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Polska wooec swastyki
W ostatnich latach żaden 

ruch polityczny niu wywarł takie­
go wpływu na umysły w Polsce, 
jak niemiecki socjalizm narodo­
wy Tłumaczy się to tem, żc była 
to pierwsza próba zastąpienia 
dotychczasowego ustroju Kapita­
listycznego ustrojem narodowym. 
Poprzedzający chronologicznie 
socjalizm narodowy, faszyzm, za­
nadto jeszcze byl związany zc 
światem kapitalistycznym. Po­
nadto stosunek socjalizmu naro­
dowego do żydów również oddzia 
ływał na społeczeństwo polskie, 
które również i to w formie 
ostrzejszej, niż w Nieme ze cji ma 
przed sobą problem żydowski.

Wpływ ideowy socjalizmu na­
rodowego w dziedzinie politycz­
nej był bardzo silny Prowadził 
cn do zapożyczenia pewnych 
form i metod działania politycz­
nego. Najjaskrawszym tego prze­
jawem były próby stworzenia poi 
skiego ruchu naroduwo - socjali­
stycznego, przybierające nieraz 
wprost humorystyczne fornty.

Na szczęście następuje powoi 
otrzeźwienie Coraz Dardziej u- 
trwala się zrozumienie faktu, *.e 
socjalizm niemiecki, wytwór du­
cha niemieckiego, nie może się 
żywcem przyjąć w społeczeństwie 
polskiem, wyposaźonem w zupeł­
nie odmienną psychikę. Otrzeź­
wienie to wywołuje szereg roz 
maitych przyczyn.

Dużą rolę odgrywa tu coraz 
jawniej występujące antykatolic­
kie stanowisko socjalizmu naro­
dowego. W Polsce, w kraju kato- 
'ickim, zarow no ideowe stanowi­
sko socjalizmu narodowego, prz.- 
bhtające sic powoli do neo - po- 
ganizmu, j'ak i konkretne zarzą­
dzenia, wymierzone przeciwko 
Kościołowi Katolickiemu nic mo­
gą budzić zachwytu.
...Unok tego koszarowość socja­
lizmu narodowego, wywodzącego 
się z psychiki pruskiej, musi bu­
dzie odrazę w społeczeństwu- pok 
skiem, posiadającem silne trady- 
cje wolności polPycznej i prz?- 
zwyczajone m do działania na pod­
stawie dobrowolnie przyjętych 
na siebie obowiązków.

Wreszcie kopjowanic pewnych 
zewnętrznych form hitleryzmu 
budziło tak właściwe Polakom po­
czucie humoru i osłabiło w pew­
nym sensie, powagę ruchu naro­
dowo - socjalistycznego w Pol­
sce.

W tych warunkach zaczyna się 
w Polsce wytwarzać coraz bur- ( 
dziej rzeczowy stosunek do socja­
lizmu narodowego. Obserwujemv 
z zainteresowaniem próbę opar- 
cja życia społecznego na nowych 
zasadach, uznajemy w całej pełni 
walkę socjalizmu niemieckiego z 
żydowstwem, z dużyrr. jednak kry 
tycjzmem. a nawet często nega­
tywnie patrzymy na szereg kon 
krotnych po.unięć Hitlera i jego 
podwładnych. A przedewszyst­
kiem rozumiemy, że wzór nie­
miecki nie może bvć żywcem 
przeniesiony do Polski, która mu­
si znaleźć swoje własne rozwiąza­
nie trapiących ją bolączek. J. k

Ks. Starhembere
Mryjecnał do Jugosławji
WIEDEŃ, 15- (PAT.). Wice­

kanclerz ks. S tri i licnibci  ̂ udu] się 
na polowania do swego krewnego 
ks. Thurn. który zamieszkuje w 
Jugosławji. Źródła urzędowe au- 
strjaekic oświadczają, że pomóż 
ta nie ma żadnych celów politycz­
nych na widoku.

W rocznic? powrotu
Karola IV na Węgry

BUDAPESZT. '5- 8 - (PAT.).
W rocznicę powrotu lofu Kaio- 
la IV na Węgry. ”*ol° 200o legi- 
temistow węgierskich zgromadzi­
ło s i -  w T i h a n y  n a d  .ic-ziorrm Ba 
laton, na u r o c z y s t e j  mszy ż a ł o b ­

nej za duszę zmarłego kjróla.

Wśród tysiąca kandydatur
Jak wypadły wybory kandydatów na postów

Okuło 1000 kandydatów
Wc wczorajszym numerze zdą­

żyliśmy podać część kandydatów 
zgłoszonych na 104 kolegjach wy 
borczych, które zebrały się w 
dniu wczorajszym. Przez całą 
noc do godziny 5-cj rano PAT na 
dawał wiadomości z poszczegól­
nych okręgów Lista jest już c- 
becnie kompletna. Obejmuje ona 
około tysiąca nazwisk kandydatów 
na posłów i ich zastępców. Ordy­
nacja, wyborcza przewiduje, żr w 
każdy ni okręgu musi być conaj- 
mniej 4 kandydatów na 2  manda­
ty poselskie. W pewnej części e- 
kręgów’ ograniczono się więc do 
wybrania tylko czterech kandj da 
tów. ale w ogromnej większości 
okręgów wpisano na listę kandy­
datów znacznie więcej W niektó­
rych okręgach liczba 'a dochod,i 
do ośmiu.

Nazwiska, zgłaszane przez 
przedstawicieli BB wszędzie u- 
trzymaly się na listach, w wielu 
jednak ckręgach członkowie ko- 
legjów zmienili w glusowaniu ko­
lejność przedstawionych im na­
zw isk i dorzucili nazwiska swoich 
kandydatów'.

Przy rozpatrywaniu nazwisk 
kandydatów uderza znaczna licz­
na b. poslow BB. W okręgach na 
prowincji wysunięto rów nież kan­
dydatury wielu przedstawiciej, se- 
kretarjatów BB. Nazwiska prze­
ważnie mało znane, działacze lo­
kalni.

Członkowie rządu
Oczywiśiie, nie brak również 

nazw isk firmowych obozu . rządo­
wego. W przeciwieństwie do po­
przednich wyborów, kiedy to do 
Sejmu i Senatu kandydowali 
wsiysfcy ministrowie. obecnie 
kandeduje ieb do Se.imu tylko 
kilku. Ryć .może./że. część bedzie 
jeszcze kandydnw ni do Senatu. 
Przodewszrstkicn wiec - Warsza­
wy kandydują: prenijer Sławek, 
minister spr. wewn. Kośeialkow- 
ski. z Białegostoku min. Floyar- 
Reichman. z Częstochowy min. 
Paciorkowski. z Kalisza uk-emin. 
gen. Slawoj-Skłaćkowski, z Su­
wałk wicemina płk. Koc, z War 
szawy podsekretarz stanu Siedlec­
ki, z Rrzcżan dyrektor dep^rta 
n entu MSZ pik Schaelzel. Kan­
dydatura ministra rolnictwa Po­
niatowskiego, zgłoszona w pierw­
szym okręgu Warszawy przez 
prof. Ujejskiego, nie zdob'la kwa­
lifikowanej większości głosów.

Byli posłowie
Z b. posłów obozu rządowego 

kandydują: w. marsz. Car i  K.elc, 
Bogdan Podoski z Kobrynia 

Brzek-Osińsk. z Krako- 
Dabulewicz z 'arszawy, 

P a c h o l c z y k  z Łowicza, pos. 
Ilannebaeh z Płocka, poae Fijał­
kowski z Piotrkowa, pos. Kozłow­
ski (brat premjerą) z Zawiercia, 
pos. Madejski z Sosnowca, pos. 
Puławski z Krzemieńca, pos Cho- 
iński-Czieduszycki z Czortkowa,

duje w Kukowie . red. Sipiczyń- 
skiego, który kandyduje w War­
szawie, pos. Tomaszkiewicza, któ­
ry kandyduje z Siedlec, pos Mac. 
kiewicza i red. Okulicza, kterzi 
kandydują ż W ilna.

Rolnicy i burmi&trze
Rozpatrując zawody kandyda­

tów napotykamy się najczęściej 
na określenie, rolnd.. Ponieważ 
nie rozróżnieni są tu ziemianie od 
chłopów, trudno określić jaki jc=t 
wzajemny stosunek kandydatur.. 
Często także widnieje przy nazwi­
sku określenie: „działacz spo­
łeczny". N e bardzo wiadomo ja­
ka to kategorja ludzi, przeważnie 
są to jednak członkowie sekrefar- 
jatów BB. Sporo również kandj 
duje burmistrzów. Tak w ięc np. b. 
poseł burmistrz Kołomyi głośny r> 
Sanojca. burmistrz Stanisławowa' 
b pos. Zdz. Stroński. w.-prezydent 
Lwowa dr. Ostrowski, prezydent 
Wilna dr. Maleszewski. prezydent 
Grudziądza Michałowski, prezy­
dent Pińska Ołdakowski, bur-, 
mistrz Włodzimierza Wołyńskiego' 
Suchorzewski, burmistrz Trembo­
wli Puchała itd itd.

Przem/sł
Sporo jest na listach przemy­

słowców : prezes „Lew iatana" An­
drzej Wierzbicki, dyrektor Zukla 
dów Ostrowieckich Karszo-Siedle- 
cki, dyrektor Izby Przemysłowo- 
Handlowej warszawskiej Jaku­
bowski. b. pos. Hotyński, baron 
Goetz-Okocimski, b. pos. Minkow

V p ,  ę m ■ - y  —

Spośród rozłamowców NPR-u 
andyduje b. pos. ęaustyniak w 

Bj dgoszezy.

Zeszłoroczna secesją z obozu 
narodowego „Związek Młodych 
Narodowców", w Poznańskiem i 
na Pomorzu nie przeprowadził 
ani jednego swego członka na 
kandydata. Z grupy tej kandy­
duje we Lwowie b. pos. Stahl na 
szóstem miejscu, oraz z Lukowa
b. pos. Christjan na piąt.em miej­
scu Byli posłowje Piestrzyński i 
Deb-ński nie znajdują się na li­
stach kandyaatur.

Niemcy udpadli
KATOWICE. 15. 8 . (P a T ) .  We 

wezorajszem zgromadzeniu okrę 
gowem. ustalającem kandydatury 
do Sejmu. Niemcy zgłosili 3  naz-

narda Jankowskiego, prezesa za­
rządu głównego Gew erkschaft 
Deutscher Arbeit in Polen. 2) 
ar. Alfreda Rojcką, kierownika 
Gewerkschaft der Angestellten i 
3) Rudolfa Sabassa, naddyrekto- 
ra hu4niezcgo.

Przj 138 delegatach, którzy bra 
li udział w zgromadzeniu, wystar  
cza 35 głosów do tego bj dana 
kandydatura została wpisana na 
listę Ponieważ delegatów - Niern 
ców było na zgromadzeniu 36 
więc kandydatury niemieckie mia 
ły wszelkie szanse przejścia. Glo 
sy niemieckie rozbiły sie jednak 
w ten sposób, że Jankowski otrzy 
mał 16 głosów, dr. Rojek 12 i dyr 
Sąbass 8  głosów.

Wskutek rostrzelenia się gło­
sów niem.eckich, żaden kandydat

wiska. a mianow cie: 1 ) posła Ber niemiecki nie przeszedł

I R O S Z Y
Powrót min. Becka

d o  W a r s z a w y

Wczoraj o goaz. 17 min. 17 
przybył pociągiem z Gdyni do 
W rszawy min. Beck Na dworcu 
wPali go: podsekretarz stanu M. 
S. Z, p. Szembek. charge d‘af- 
faires poselstwa fińskiego Ernst, 
min. Sehaetzeł oraz wyżsi urzęd­
nicy Min;?tcrstwa Spraw Zagra­
nicznych.

100 tys. pątników
n a  o d p u ś c i e

KAI. W ARJA ZEBRZYDOW­
SKA. 15. S. CPAT). W7 związku 
ze świętem Wniebowzięcia N JI. 
P. w dniu 15 b. m. w dorocznych 
uroczj’stościach odpustowych w 
Kalwarji Zcbiżydowskiej wzięło 
udział około 1 0 0  tysięcy pątników.

Obozujący pod golem ‘niebem 
pątnicy, dotkliwie ucierpieli skut 
kiem gwałtownej burzy, jaaa no­
cy dzisiejszej prżeszła nad Kal­
warią Zebrzydowską, zamieniając 
się w kilkugodzinną ulewę

W 15 roankt „(udu nad Wisła'
Podniosła uroczystość w Radzyminie

pos. 
pos. 
wa, pos. 
pos.

pos Pomaszewicz i Pyrka ze Lwo 
w a, pos. Poehm arsk i  i Starz ik 
Krakowa, pos. Gdula z powiatu 
krakow skiego, pos. Duch z Jas a, 
pos. Walewski t Chyła z )' adowic. 
;»os. Jeszkc i Sarzyński z Pozna 
i,:a. por,. Hutten Czapski z - o- 
w ogrodka, pos. Domaszcwicz ‘ 
Lwowa i t. d , i t. d.

Z pośrod znanych nazwisk obo­
zu rządowego w j mienić jeszcze 
należy gen. Żeligowskiego, który 
kandyduje w powiecie wileńskim, 
p. Janinę Piystorową. żono b. 
premiera, która kandyduje w tjrn 
że okręgu, b. min. Zarzyckiego, 
który kandyduje z Gdyni. Nie 
kandjduje natomiast do Sejmu u. 
marszałek świtałski.

Dziennikarze
■świat dziennikarski obozu rzą- 

iłowego reprezentowany jest przez 
pos. Miedzińskiego, który kandv

ski i inni.

Księża
W większości djecezyj biskupi 

wydali zakaz kandydowania księ­
żom. Toteż na listach spotykamy 
tylko dwa nazwiska księży kato­
lickich, a mianowicie ks. Stefan 
Downai kandyduje r okręgu ko­
nińskiego i ks .Tózef Lubelski z 
okręgu tarnowek.ego.

Duchowieństwo prawosławne 
reprezentowane jest przez prawo- 
slaw nego proboszcza Marcina )Voł 
kawa. który kandeduje w Sar­
nach.

Arystokracja
Nazwiska arystokiatecznc spo­

tykamy często wśród kandyda­
tów. Kandydują więc: hr. Tar­
nowski z Dzikowa ks. Leon Sa- 
płccha z Przemyśla, hr. Tj szkic- 
wicz z Wilna, hr Hutten - Czap­
ski z Nowogródka, ks. Swiato- 
pełk - Mirski z Białej Podlaskiej, 
hr. Andrzej Potock’ z Białej Fod 
laskiej i t. d.

ŹydZl
Żydzi, którzy mieli zarezerwo­

wane okręgi z większością żydov. 
ską w dużych miastach, pokioeih 
się między sobą. Syjoniśsi wogólt 
do wyborów nie idą z wyjątkiem 
Małopolski Wschodniej.

W Warszawie w okręgu II (ży­
dowskim) zaszedł ehaeakterwsty- 
cznj wypadek, a mianowicie, że 
dz.ęki rozbiciu żydów, na pierw- 
szem miejscu listy znalazł się 
chrześcijanin Urbański, a dopie­
ro za nim b. pos Wiślicki, Srul 
Glocer, adw. Zundelewicz, Leon 
Bregman i dziennikarz żjdowski 
Gotlicb: rahin Lewin nie uzyskał 
dostatecznej ilości głosów’.

Z Łodzi kandyduje b. pos. Minc 
berg (w dwóch okręgach). 7. V 
na rabin Rubinsztcin Ze Lwowa 
adw. S o m m e r s z t e i n .

Secesjoniśd z opozycji
Sccesjoniści ze Stronni 'twa 

Ludowego mewiele załapał  
szans na zdobycie mandatów U, 
pos Wyrzjkowsk. stoi na czwar- 
tem miejscu listy w Sierpcu 
pUB. Rog na czwarttm miejscu w. 
Ostrowu Mazowieckiej, b. pos.

aleron na czwartem miejscu w 
Jędrzejowie. Głów nj sprawca se­
cesja pos. Langer, przepadł 
okręgu konińskim.

Wczoraj odbył się w Radzymi­
nie uroczysty obchód 15 rocznicy 
bitwj pod Warszaw ą.

Na uroczystość tę przybyli m n. 
Spr. Wewn. Zyndram-Kościałkow 
ski. min. W. R f O. P. Jedrzeje- 
wicz. podeskretarzc stanu ks. Żon 
gołowicz i Sieczkowski, przedsta­
wiciele 14 ładz państwowych i woj 
skowych 7. wojewodą Nakoniecz- 
nikow - Klukowskim i zastępcą 
dowódcy O. K. 1 płk Parafiń- 
skim. przedstawiciele szeregu or 
ganizaeyj i instytucyj oraz dele­
gacje ziem. którjeb pułki brały 
udział w bitwie warszawskiej, lud 
ność stolicy. (Okolicznych wsi i 
miejscowe społeczeństwo. Przy­
był również honorowy prezes ko 
nntetu uroczj stości. generał hro 
ni Lucjan Żeligowski.

O godz. 1 1 -ej przed południem 
na_ cmentarzu poległych w R ad ży  
minie J. E. ks, Kardynał Kakow- 
sk> w asyście kleru celebrował n- 
roczyste nabożeństwo Po mszy 
św. kazanie wj głosi! ks. Mauers- 
berger. Przed kaplicą, w której 
bjdo odprawione nabożeństwo, u- 
stawily się poczty sztandarowe 
związków’ i organizację, byłych

wojskowych i P. W. z pocztami 
sztandarowem. związku legioni­
stów i P. O W. na czele.

Po nabożeństwie p. minister 
Kościałkowski. złożył wieniec na 
bratniej mogile poległych żołnie­
rzy, poczem wśród głębokiej ci- 
szj złozył do urny grudkę ziemi z 

‘mogiły poległych w obronie oj­
czyzny żołnierzy. ktń”j będzie za 
v ieziona na Sowinicc.

Następnie odbyło się w obecno 
ści członków rządu, duchowień­
stwu i przedstawicieli spoleezeń

Z g o n  g e n e r a ł a

TrzasNI-PursKiego
Wc*zoraj o godzinie 3-ej popoł 

zmarł w szpitalu powszechnym w 
Wadowicach emerytowany gene­
rał broni ś. p. Karol Trzas a-Dur- 
ski w wieku 8 6  lat

Katastrofa lotnicza
w Katowicach

KATOWICE, 13. 8 . (PAT). *V
czasie lotu ćwiczebnego w pobli­
żu lotniska w Katowicach samo­
lot aeroklubu śląskiego, pilotowa 
nj' przez Zbigniewa Litwińskiego, 
w padł w korkociąg i runął na zie 
mię.

Aparat został kompletnie znisz 
czony, nilot zaś, po przewiezieniu 
do szpitala, zmarł naskutek odnie 
sionjeh obrażeń.

Dar Gdyni
d l a  K o n s t a n c y

KONSTANCA. 15. 8 - (PAT). 
Przybiła tu delegacja polska z 
generałem "  ieczorkiewiczem na 
czele, powitana na dworcu w' Kon 
stancj przez aomiralów Izbasescu 
i Coanda.

Jak wiaaomo, delegacja wiezie 
zc sobą puhar, stanów lący dar 
Gdyni dla Konstancy Puhar ten, 
wystawiony w witrynie jednej z 
księgarń w Konstancy, wzbudził 
ogoine zamPresowame.

stwa przekazanie świetlicy, ufun 
dowr.nej przez miejscowe społe­
czeństwo — młodzieży. Aktu prze 
kazania dokonał prezes mec. Ra- 
cllicki. S&lei gen. Żeligowski i 
kpr  ̂ Zieliński wygłosili przemó­
wienia. w których skreślili histo­
rję i przebieg bitwy warszaw­
skiej.
» Na zakończanie uroczy_toś_ 
odbjla się defilada, Której
wzięły udział przybyłe oddziały 
7. pocztam, sztandarowem,.

3 u r s e  i u l e w y
wyrządziły olbrzymie szkody

KRAKÓW, 15.8 PAT Wczoraj 
w późnych godzinach w icczorn.. ch 
przeszła nad Krakowem gwałtow­
na wichura, połączoną z nawału! 
cą deszczową, Wichura poczyni­
ła wielo szkód w mieście. Na 
plantacjach miejskich bardzo 
wiele drzew jest powywracanych 
lub powj iy  wanj-ch z korzeniami 

KIELCE. 15. 8 . (PAT). Wczo­
raj wieczorem nad Kielcami i o- 
kolicą przeszła gwałtowna burza, 
połączona z ulewnjun di-szczem i 
jdorunami. Burza wyrządziła zna 
czne szkodę w sadach i ogrodach. 
Ulewny deszcz padał bez przer­

wy całą noc.
WADOWICE. 15.8. (PAT). — 

W nocy z dn. 1-4 na 15 przeszła 
nad powiatem wadowickim gwał­
towna burza, która wyrządzili 
znaczne szkody w drzewostanie, 
w połączeniach telefonicznych i 
telegraficznych. W "adowicach  
strumienie .wodj". pljnącc ulica­
mi. zalały kilkanaście mieszkań, 
polożonjeh w suterenach.

TARNÓW, 15.8. (PAT). — 
Dnia 14 b. m, późnym wieczo­
rem przeciągnęła nad Tarnowem 
i powiatem gwałtowna burza, po­
łączona z niezwykle silną ulewę

3 miljardy d o t a r c i
na ubezpieczenia społeczne

WASZYNGTON. 15. S. (PAT). ■ cia i t. d.)
Trezydent Roosevelt podpisał pro Roosetelt oświadczył, iż nowa 
ieKt ustawy, przewidującej kro- ustawa przynajmniej do prwnego 
ayty miljaraow dolar iw na u- ( stopnia, zapew-ni 30 miljonorr o- 
bezpieezema społeczne (renty, u - , bywateli pewna ochronę spolecz- 
bczpjtczenia na wypadek bezrobo nego stanowiska.

Okupu w nabojacn i strzelbach
Ządaia bandyci cniiisry za dziennikarza

PEKIN, 15. 8 . (PA T.,.  — We­
dług in fcm acyj  ze źródeł chiń­
skich, dziennikarz angielski, Jo­
nes znajduje się rzekomo w pro­
wincji Czahar, na południe od 
Kuyan.

Prowiejonalne władze chińskie

usiłują nawiązać kontakt z ban- 
dj'tami. którzj- żądają za zwolnie­
nie angielskiego dziennikarza su 
mj_ 18 0 0 0  dolarów chińskich, b 
strzelb, 1 0  rewolwerów oraz 1 0

tysięcy nabojów.

R zą d  S t. Zjednoczonych
zakupił olbrzymie ilości srebra

WASZYNGTON, 15. 8 . (P A T .) . , 
Niedawny spadek ceny srebra r.a 
rynku światowym spo wodo. wat, iż 
w xx)ndynie zaczęły krążyć pogło­
ski o wstrzymaniu zakupu srebra 
rrzez skarb amerykański. Pogło­
skom tym zaprzeczają stanowczo 
oświadczenia Morgemau1* wobec 
przedstawicieli prasy Stanów

Zjednoczonych, stwierdzające, iż 
ztd amerj-kanski wcale nie zmie­

nił swej dotvchczasowej polityki, 
a przeciwnie zakupił wczoraj ol­
brzymią ilość srebra, przewyższa­
jącą całą produkcje amerykańską 
srebra w roku 1934 Rząd amery­
kański zamierza nadal kontynuo­
wać swe zakupy.
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W  P a r y żu  m ó w i się o w o j u
W Afryce szyKuja sie do wojny

stabilizacji europej-PREM JER L A V A L  D Z IA Ł A
PARYŻ, 15.8. ( P A T )  —  Dzień 

dzisiejszy zaznaczył aię ożywio­
ną działalnością dyplomatyczną 
Po konferencji, jaką odbył z baro 
nem Aloisim i ministrem Ede­
nem, premjer Laval przyjął na­
stępnie posła abi.iyńskiego w Pa­
ryżu p. Tecle Havariate oraz mi­
nistra greckiego Politisa. „Le 
Journal" twierdzi, -  że nominacja 
ministra Politisa na piątego arb' 
tra komisji arbitrażowej włoskc- 
rbisyńskiej będzie ogłoszona w 
najbliższych dniach.

Premjer Laval odbył już zasad 
nicze przygotowawcze rozmowy 
zarówno z przedstawicielem W 
Brytanji min. Edenem, jak rów­
nież z delegatem rządu włoskiego 
baronem Aloiai, który Jziś rano 
przybył do Paryża, baron Aloisi 
miał ograniczyć się do przedsta­
wienia tezy włoskiej, która opie 
ra sfę na założeniu, że, ponieważ 
ludność Włoch stale wzrasta, 
Włochy muszą posiadać teren 
ekspansji. Ekspansja ta zwróciła 
się w stronę Abisynji, gdzie Wło 
chy poriadają niezaprzeczalne 
prawa na mocy traktatów

Nie mogąc zadowolić się Uatęp 
stwarni gospodarczemi, domagają 
się one gwarancyj politycznych. 
W tym elu skoncentrowały 17) 
tysięcy wojska w  obu swych ko­
loniach w Afryce Wschodniej 
Włochy nie zawahają się zrobić 
i żytku z tych sił zbrojnych, o fle 
żądania ich niesgostaną zaspoko­
jone na drodze poKojowej.

Premjer Laval w czasie rwe? 
rozmowy z ministrem Edenem za 
poznał się skolei z tezą rządu 
brytyjskiego.

STAN O W ISK O  „TR ZE CH "
PARYŻ. 15.8. ( P A T ) .  —  Agen­

cja Havasa,.w przededniu rozpo­
częcia obrad konferencji w ten 
sposób reasumuje stanowisko 
trzech państw: Anglją, jak twier 
dził wczoraj minister Eden, tro­
szczy się o zapewnienie pokoju i 
poszanowanie paktu L ig i  Naro 
dów. Dopuszcza ona możliwość 
penetracji włoskiej do Abisynj 
tylko w dziedzinie gospodarczej.

Włochy ze swej strony potwier 
dzają swe postanowienie odwoła­
nia się do siły zbrojnej, jeżeli nie 
można będzie doprowadzić do po­
kojowego załatwienia sporu w 
sposób, dający Włochom wystar 
czające gwarancje. A  należy pod 
kreślić, że stanowiska te mają 
wyraźny charakter żądań' maksy­
malnych.

Francja również jak i Angija, 
żywi gorącą cheć zapewnienia po 
koiu i niedopuszczenia do osłabię 
nia zobowiązań paktu L igi Naro­
dów, Przedstawiciel Francji bę­
dzie też pracował z calyin wysił­
kiem nad znalezieniem rozwiąza­
nia, które w razie przyjęcia 
przez obie strony, przyznając 
Włochom daleko idącą satysfak­
cję, pozwoliłoby uniknąć wojny i 
je j ewentualnych konsekwencyj 
w stosunku do Ligi Narodów i u-

trzymania 
skiej

450 TYS. ŻOŁNIERZY 
W POGOTOWIU 

PARYŻ, 15.8. ( P A T ) .  —  ..Le 
Matin" donosi z Londynu: We­
dług wiadomości, jakie nadeszły 
z Addis - Abeby rzad abisyńsk. 
wysłał drogą kolejową w kierun­
ku Harrar poważne zapasy broni 
i amunicji. Pozatem ze stolicy o- 
deslano transporty karawanowe 
z amunicją i bronią w kierunku 
prowincyj granicznych.

Według informacyj z Addis- 
Abeby, w prowincjach północ­
nych zgromadzono 150.000 Zołn.e 
rzy w pogotowiu wojennem. Na 
czele tej armji stoją Ras Kassa, 
gubernator Gondaru, Ras Seyani, 
gubernator Tigru, 1 Ras Dedjaz 
Azalah, gubernator pograniczne­
go okręgu północnego.
JAPO N JA  D OSTARCZ\ BROŃ 

PARYŻ, 15 8 ( P A T ) .  „Le Ma­
tin" donosi z Londynu, że wed­
ług otrzymanych tam wiadomości 
z Addis - Abeby, do Abisynji przy 
był ostatnie tianaport 2 tysięcy 
karabinów maszynowych z Ja 
ponji.

PR Z YG O TO W A N IA  WŁOCH 
W DODEKANEZIE  

PARYŻ, 15. 8. ( P A T ) .  Kore­
spondent londyńsk. „Echo de Pa 
ris", omawiający obecny stan na 
prężenia w stosunkach włosło - 
angielskich, pisze: w Londynie
wskazuje się na przygotowania 
wojskowe Wioch w Dodekanezie, 
gdzie ogłoszono stan wojenny 

Archipelag znajduje się wła­
ściwie w  stanie blokady'. Wyspa 
Leros została zamieniona na ufor 
tyfikowaną bazę wojskową. U for­
tyfikowano również wyspy Ro­
dos. Kalymnus i Scarpento.

Ze swej strony rząd angielski 
poczynił przygotowania na Mal­
cie. Zreorganizowano system o- 
brony lotniczej wyspy, a gubernr 
tor wyspy wydał zarządzenia, 
zmierzające do ochrony ludności 
przeciwko atakom gazowym 
Wzmocniono pozatem flotę wo­
jenną. Rzad angielski zwrócił rów 
nież uwagę na wzmocnienie sił o- 
bronnyeh Egiptu

W angielskich koła< h politycz­
nych, konkluduje korespondent, 
coraz bardziej umaciiia* sie ten­
dencja do uniknięcia za wszelką 
cenę konfliktu. Poważna cześć o- 
pinji publicznej, przeważnie w 
kołach liberalnych, jest zdania, 
że należy przyznać Włochom pew 
ne ustępstwa terytorialne.

ZNÓW IN C YD E N T  
LO ND YN, 15.8. ( P A T ) .  — A 

gencja Reutera donosi z Dżibuti 
Na' stacji Dizedazua, kolei Dżi­
buti —  Addis-Abeba. wydarty! 
się incydent, w. czasie któi-ego Se­
kretarz konsulatu włoskiego w 
Adenie Mecenate. został ciężko 
ranny przez policjanta abisyń- 
skiego. Policjant jest również 
ranny.

Incydent nie przj hrał poważ­
niejszych rozmiarów dzięki od 
jazdowi poc:agu.

Sukcesy h arcerzy polskich
w S%wec:

Na odbywającym się w pierw ■ 
szej połowie b. m. Międzynarodo­
wym Zlocie Starszych Skautów na 
wyspach Ingaró w Szwecji, wy­
prawa polska odniosła szereg 
sukcesów. Podczas światowej kon 
ferencji kierowników ruchu star­
szych skautów, w> głoszono* 4 re­
feraty. Delegaci polscy wygłosili 
4 koreferaty, zabierając pierwsi 
głos w ożywionej dyskusji nad 
wszysikiemi referatami.

NU Międzynarodowej Konferen­
cji Skautowej, Polacy wygłosili 
aż 3 referaty, podczas gdy przed­
stawiciele innych narodów —  tyl­
ko po jednym. Referaty polskie 
wygłosili: w imieniu Przewodni­
czącego Z. H. P. —  Komiuarz Mię 
dzynarodowy ZHP. hm kapiszew- 
at.i o bezrobociu, druh Tadeutz 
Strumiłło „O programach wspól­
nej pracy", oraz twórca ruchu zu­
chowego w  Polsce dh. Aleksan

LONDYN, 15. 8 ( P a t ;. Agen- 
cja Reutera donosi z Rzymu: We 
włoskich kołach oficjalnych nic 
nie wiedzą o rzekomym incyden­
cie na stacji Dizedazua, w czasie 
którego miał być raniony przez a- 
bisyńskiego policjanta stkretarz 
poselstwa włoskiego w Adenie.

K r ó l  w ł o s k i  n a  m i e r s c u  k a t a s t r o f y
Bilans strat zerwania tamy pod Ovadą

RZYM, 16.8. ( P A T ) .  —  Na 
miejsce katss+rofy w dobnie rze­
ki Orba przybył wczoraj król wło 
ski, który zwiedzał obszary, znisz 
czone wskutek zerwania tamy, in 
formując się o losie o fiar oraz o 
rozmiarach szkód.

Wedle doniesień prasy, bilans 
katastrofy przedstawiał się na-

Właściwe przyczyny katastrofy
w ktćrei zginął minister włoski

strofy było nierozważne manewro 
wanie pilotów, gdyż załoga same 
lotu należała do jednej z najdo­
skonalej wyszkolonych w awjacj'- 
włoskiej. Należy raczej przypusz­
czać, że bliżej nieoureślony de­
fekt w motorze zmusił pilota na­
gle do powrotu na lotnisko Al- 
maza Przy tej sposobności samo 
lot prawdopodobnie zbyt nagle 
stracił na szybkości, a następnie 
do-stał się w korkociąg 

N ie jest również wykluczone 
ie  pilot usiłujący lądować, wpro­
wadzony został w błąd przez gę­
stą mgłę przyziemną.

RZYM, lo.8. (A T E ) .  —  GciW- 
rał Pelegrini, wysłany do Kairu 
ua czele komisji śledczej, wyło­
nionej dla zbadania przyczyn tra 
gicznej katastrofy lotniczej w 
której niedawno m. in. padł o fia ­
rą nrnister robót, publicznych 
Luigi Razza, nadesłał z Kairu ob 
szerne sprawozdanie, które wy­
klucza jakikolwietc sabotaż, gdyż 
samolot w czasie krótkiego posto­
ju na lotnisku Ahnaza pod Kai­
rem był stale pod najściślejszą 
kontrolą

Sprawozdanie wyklucza ponad 
to możliwość, te przyczyną Kata-

atępująco: zniszczone są 4 mosty, 
s których ieden kolejowy, długo­
ści 110 mtr, na linji Aleksandrja 
—  Ovada —  Genua, zniesiony zo 
stał przez wodę na odległości pół 
kilumetra. Zniszczeniu • ulegly 
awa kilometry linji kolejowej.

Przewody wodociągowe długoś 
ci 2 kim. dostarczające wodę do 
Ovada, zostały tak poważnie usz 
kodzone, i i  —  zdaniem fachow­
ców —■ trzeba będzie dwóch lat, 
aby je uruchomić. Linje telegra­
ficzne są zerwane Drogi komuni

kacyjne i szosy rozmyte i zalane 
wpdą. Przewody elektryczne usz­
kodzone, pola i ogrody pekryte 
są mułem i kamieniami. Wiele 
drzew zostało dosłownie skoszo­
nych, jak traw*.

Setki domóvr zawaliło się lub 
zostało porwanych przez strumie 
nie wody. Na polach leżą meble, 
częśc* domów, maszyn rolniczych 
i narzędzia pracy.

Liczba ofiar w ludziach nie zo­
stała dotychczas ustalona.

Nie pamięta komy dał
Do p o trzym a n ia  30 tys . zł*

Motywy zabójstwa gen. Nagata
n i e  s q  d o t y c h c z a s  z n a n e

ŁoDŻ, 15. 8. (tel w ł.). —  Ol­
brzymi pożar w Szczercowie pod 
Łodzią zniszczył 140 domów, w 
skrajnej nędzy pozostawiając 
1500 osób, Dwie m,eszkanki 
Szczercowa tak się przejęły ka­
tastrofą i utratą całego dobytku, 
ż< dostały pomieszania zmysłów.

Przedmiotem licznych komenta 
rzy w Szczercowie i onolicy jest 
tragedja tamtejszego lekarza, dr. 
Goziemskiego. W  czasie pożaru i 
ogólnego chaosu wręczył on kc-

TOKJO, 15.8. P A T  Agencja 
Rengo donoai, iż minister wojny 
gen. Hayaszi, na posiedzeniu Ra­
dy Ministrów oświadczył, że mo­
tywy zabójstwa gen Nagata są 
dotychczas nieznane. Sprawa

znajduje się przed sądem wojen 
nym.

Premjer Okada oznajmił dzien­
nikarzom, i i  nie widzi powodów, 
dla których minister wojny miał­
by ustąpić.

z a b i e g *
o dobre stosunki ze St. Zjednotzoneml

WASZY'NGTON, 15 8 (P A T , ) ,  zepsucie dobrych stosunków 
Po naradzie z podsekretarzem 
stanu w departamencie stanu 
Phillips‘em, ambasador japoński 
Saito wyraził nadzieję, że żaden 
przykry incydent nit wpłynie na

dzy Stanami Zjednoczonenu a Ja- 
ponją.

Saito zapowiedział, że odbędzie 
z Phillips'em dyskusję zasadni­
czą spowodu karykatur cesarza 
Japonji w  prasie amerykańskiej.

Nie bodzie konferencji morskiej
dppóki mocarstwa nie ustalą podstaw ao dyskusji
LO ND YN. 15. 8. (P A T . ) .  Bry­

tyjskie koła oficjalne zaprzecza­
ją kategorycznie wiadomość* z 
Tokjo, jakoby- rząd angielski za­
proponował zwołanie w paźazier 
niku r. b. konfertneji morskiej 5 
mocarstw, sygnatarjuszy trakta­
tu waszyngtońskiego,

Koła te wyrażają przekonanie, 
żę podobna konferencja nie bę- 
dziA się mogła odbyć, dopóki An­
gija, Francja, Włochy, a może 
również i  Związek Sowiecki nie 
ustalą podstaw do dyskusji ge­
neralnej nad zagadnieniami mor­
skie mi.

Serja 32 procesów
przeciw redaktorawS „Sluvaka“

B R A T YS Ł A W A  Jfi.8. P A T  Or­
gan autonomistów słowackich ks. 
Hlinki Słowak" został skonfisko­
wany za artykuł, omawiający 
procesy karne, wytoczone przez 
czeską prokuraturę przeciw re- 
dakturowi odpowiedzialnemu „Slo- 
vaka“ , Karolowi Sidorowi.

Procesów tych będzie aż 32. 
Pierwsza rozprawa odbędz-e się 
29 sierpnia i obejmie sześć aktów 
oskarżenia, druga — 24 września, 
Bbejpfe również sześć aki-ów o-

sliarżenia, trzecia, dotyczącą rów­
nież sześciu aktów oskarżen.a, od­
będzie się 12 października. Dla 
dalszych oskarżeń terminów roz­
praw jeszcze nie wyznaczono.

Rozprawa o zaburzenia w N i­
trze, nudząca największe zacieka 
nienie, odbędzie się w pierwszym 
terminie 29 sierpnia. Oska-żen 
są posłowie słowaccy Sidor i dr, 
Sokol, jako przywódcy, oraz 50 
włościan nitrzańskich.

der Kamińrki —  o zuchath Refe­
rat Woj Grażyńskiego był po­
przedzony filmem, obrazującym 
życie „Harcerskiego Ośrodka Pra 
cy“ . Referat ten wzbudził wielkie 
zainteresowanie, zaś twórca Skau 
tingu gen, Baden Powell specjal­
nie podkreślił w awem przemówie­
niu wielką wartość wygłoszone­
go odczytu.

Podczas konferencji ustalono, 
że następne międzynarodowe Jam 
bortę odbędzie się w Holandji, za 
2 lata.

Wyprawa polska, stojąca li­
czebnie na 3 miejscu po Angli­
kach i Szwajcarach. wydała w 
swym obozie podwieczorek dl* 
gości zagranicznych. W podwie­
czorku wzięli udział: Naczelne
Skaut Szwedzki —  Ks. Gustaw A- 
dolf z żona Rybillą. oraz wszyscv 
szefowie delegacyj państw, repre j 
zentowanyeh na Zlocie.

14 g u r n i k o *  zatopionych
w kopalni węc

RZYM. 15.8. (A T E ) .  W  kopalni 
węgla brunatnego Rbolda w 
prow inćji Gposseto wj darzyła się 
estatnio katastrofa, której o- 
fiarą padło 14 górników. Do je­
dnego z szybów wtargnęła nagle, 
i  dotychczas niewyjaśnionych 
przyczyn, woda, kióra zatopiła

ia brunatnego
zatrudnionych w szybie w liczbie 
14 górników.

Wydobycie zwłok ofiar napoty­
ka na trudności spowodu koniecz­
ności uprzedniego stworzenia od­
pływu dla mas wody nagromadzo­
nych w kopalni.

Wieniec u stóp pom nika
v j  z n i e s i o n e g o  k u  c z c i  m o r d e r c y

Egzaminy na wyższych uczelniach
wznowione będą w połowie września

cyjne dla nowo w stertujących vr 
roku ekajemickjm 1935 36.

Na wydziale prawnym Uniwer­
sytetu Marszałka Piłsudsitiepi 
egzaminy przejściowe w tei-minia 
jesiennym odbędą się w dniu 23 
września.

Zgodnie z rozporządzeniem o 
podziale roku akademickiego, eg­
zaminy na wyższych uczelniach 
wznowione zostaną w nolowi* ni. 
września. Po 15 b. m. wyznaczo­
ne zostaną egzaminy kwalifika-

W IEDEN, 15. 8. (P A T A .  „Wie- 
nerblatt" donosi, że wieniec, zlo- 
żory u stóp pomnika, wzniesio­
nego w Monachjum ku czci mor­
dercy kanclerza Dollfussa, został 
wskutek interwencji konsula au­
striackiego usunięty. Jednakże po 
pewnym czasie wieniec został zło­

żony ponownie. Władze bawar­
skie oświadczają, że nie są w moż 
ności przeszkodzić w składaniu 
wieńców pod pomnikiem zibójcy. 
ponieważ pomnik ten nie jest 
„własnością" państwa, lecz par­
tji naiodowo - socjalistycznej.

Wy<3«aSei*ie > Francfi
spekulanta angielskiego

muś do potrzymania paczkę, za­
wierającą podobno około 30.000 
tysięcy złotych, a sain wpadł do 
płonącego domu, by ratować 
resztxę dobytku. Dom spłonął 
wi az z gabinetem lekarskim.

Tajemniczy osobni*, któremu 
dr. G. dał do potrzymania cenną 
paczkę, nie oddał je j do tej chwi­
li, a dr. G. nie pamięta, komu j<* 
wręczył. Dr Goziemski usiłował 
popełnić samobojstwe,

W sztucznej nodze inwalidy
z n a l e z i o n o  3 0 0  z a p a l n i c z e k

PŁOCK, 15.8. —  W Płocku zo­
stał ujęty przed kilku dniami me 
jaki Józef Sitek, inwalida z Rudy 
Pabjaniękiej, który trudni* się od 
dłuższego czasu sprzedażą niele­
galnych zapalniczek. Podczas re­

wizji znaleziono w jego sztucznej 
nodze 300 zapalniczek i okofo 
20u kamieni W  śledztwie Sitek 
odmówił ujawnienia źrodja, gdzie 
nabywa ten towar, przemycany z 
Niemiec

Bestialska nanaść dorożkarza
na woźnicę

58-letni Ignacy Pawłowski (O -  
grodown 55) woźnica w składzie 
materjałów budowlanych i opało­
wych „Antracyt", przejeżdżając 
ul. Towarową, wprost Łuckiej 
zawadził tylnem kołem wozu, na­
ładowanego workami z cementem, 
o tyint koło stojącej dorożki.

W  chwili, gdy Pawłowski za­
trzymał wóz, dorożkarz, który stał 
obok, racząc się, wspólnie ze 
swym znajomym wódką, podbiegł 
do woźnicy, wymierzył mii silny 
cios pięścią w głowę, a następnie 
porwał za bary I ściągnął 7- wozu. 
Pawłowski upadł na jezdnię, ude­
rzając głową o bruk i stracił

przytomność.
Kilka kob.et, które były iwiad* 

kami tej sceny, zatrzymało konia, 
uniemożliwiając ucieczkę brutal­
nemu dorożkarzowi. Równocześ­
nie nadbiegł przechodzący przy­
padkowo przodownik, który nie­
przytomnego, broczącego Krwią 
woźnicę tą samą dorożką prze­
wiózł na stację Pogotowia. -»

R-utalnego dorożkarza sprowa­
dzono do V I  komis., gdzie okaz*-, 
ło się, 't e  Jefśt to Mieczysław 
Gwóźdź (Łucka 36). Po sporzą­
dzeniu protokołu —  --ostał zwol­
niony

„W e rtira c y  rait*n“
ponabieral nćiwnych rydćw

bóżnicy na Szmulowiznie, gdzie 
obcięto mu pejsy i ściągnięto z 
niego chałat.

Po opuszczeniu bożnicy „ra ­
bin" zgłosił się do komisarjatu i 
zameldował o całcm zajściu, nad

PARYŻ. 114.8. ( P A T ) .  „Le  Ma­
tin" dono-i, że Minister Spraw 
M ewnetrzn; < h nakazał wydalić 
finansistę angielskiego Sergjussa 
ftuffifiStsina, który spekulował na

wał często do Paryża samolotem. 
Nakar o wysiedleniu z grania 
Francji został wczoraj doręczony 
Rubinsteinowi, który natychmiast 
odleciał z Paryża samolotem i w-;

szkodę franka. Rubinstein przyby lądował w Londynie wieczorem

Na Pradze pojawił się wędru­
jący rabin, który obchodził dom., 
zamożniejszych żydów, zbierał od 
nich datki p,enieżne, jadał ob!ad,r 
i kolacje i wogóle był przez iy  
óów bardzo gościnnie prz/jmowa 
r.y. W  ubiegłą sobotę wygłosił ka­
zanie w bóżnicy przy ulicy Ra- 
ćzymińskiej 15, po którem stał się 
bardzo popularny na całej Pra­
dze.

W  dniu wczorajszym udał się 
na ulicę Targowa, obchodził 
wszystkie knajpy, popijając w to 
warzystwie tragarzy. To zwróciło 
na nmgo uwagę i wydało się ży 
nom bardzo podejrzane, żc rabin 
tak dużo pije. jada trefne potra­
wy i w dodatku w nieodpowied­
nich lokalach i towarzystwie nle- 
wlaściwem. Oburzeni współwy­
znawcy wciągnęli siłą ..rabina" do

A r e s z t o w a n i e

Znanego wywrotowca
Wczoraj waiszawska policja 

polityczna aresztowała Pinkuaa 
Borensteina (Ogrodowa 16), któ­
ry w  żydowskich sferach towarzy 
skich podawał się za literata.

Borenstein mieszkał przy ul. 
Ogrodowej 16, i pracował w in­
stytucji p n. „Lom  biednych". 
Aresztowanie Borensteina nastą­
piło po stwierdzeniu,- iż jest on 
znanym działaczem wywrotowym 
i komunistycznym. W czasie re­
wizji znaleziono u Borensteina o- 
kólniki, skrypta i różne notatki 
wywrotowe, pisane na maszynie 
w biurze. Borenstein pracował w 
biurze od sześciu tai i,zawsze u- 
dając najlepszego pracownika f ir  
my, używał biurowej maszyny do 
pisania, różnych rozkazów MOB-u 
z Moskwy

Aresztowanie Borensteina jest 
zakończeniem licznych areszto­
wań wśród działaczy wywroto­
wych, o czem donosiliśmy w nu­
merze środowym.

mieniająe. i ż w bóżnicy skradzio­
no mu 450 złotych. W  wyniku 
złożonego zameldowania policja 
aresztowała szamesa bóżnicy Ra­
fała Horna (Jagiellońska 28) ł 
prowadzi dalsze dochodzenie ce­
lem zupełnego wyświetlenia ze j­
ścia Po aresztowaniu szamesa 
ży dzi udali się tłumnie do rat. ia 
Jakóba Zyloersztejna (Targowa 
38) z prośbą o interwencję.

Okazało się iż wędrującym 
„rabinem" jest Mordka Abram 
Zabudowski. który samowolnie na 
łożył strój rabina. Dochodzenia 
policyjne prowadzone jest rów­
nież i przeciwko oskarżycielowi 
celem wyjaśnienia pewnych 
szczegółów dotyczących jego o- 
soby i działalności jako fałszy­
wego rabina.

Międzynarociowy
s l o a z i e )  k o i e j o w y

Folska Służba Śledcza powia­
domiła pc-icję rumuńską o zatrzy­
maniu na terenie Polski między­
narodowego złodzieja kolejowe­
go i o»zusta Karola Linarta, któ­
ry poszukiwany jest przez pob­
i ję  rożnych paustw.

Obywatel rumuński, Lin art 
pra-:owvl ostatni'' w  pociągach 
pośpiesznych, kursujących ne t e ­
renie Małopolski Wschodniej, 
przyezem okradł kilkunastu pa­
sażerów podczas snu.

Wskutek pościgu poli ji Le­
nart przeniósł teren swej dz.a- 
łainosci na Kogresówkę, lecz za­
stał szybko ujęty w pociągu pe- 
*piesznvm Warszaaca —  Lublin. 
I.inart pc osądzeniu go przez są­
dy polskie wydany będzie wła­
dzom rumuńskim,
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Rokowania handlcwe z Niemcami
Spodziewane korzyści i grożące przemysłowi polskiemu nJebezoieczeństwo
W Berlinie toczą się obecnie że nowa umowa, zbudowana ra 

rokowania handlowe polsko - nie zupełnie odmiennych warunkach,
mieckie. Rokowania tc obejmują 
szerszy niż zwykle w podobnych 
wypadkach, zakres spraw gospo­
darczych, a to ze względu na 
trudności jakie wyłaniają się w 
obrotach handlowych z Rzeszą, 
trudności spowodowanych zarzą 
dżemami dewizowemi,

Według ostatmch relacjj z 
Berlina doszło tam już podobno 
do porozumienia Sv całym szerc 
gu spraw. M. in. Niemcy miały 
się zgodzić na import drzewa poi 
skiego, przyezem sirona niemiec­
ka zgadza eię na dopuszczenie 
arzewa na około 1 0  milj mk. war 
tości Srrawa wypracaria ekspor 
terom polskim ich należności z 
Niemiec — sprawa, która wywo­
ływała dotychczas najwięcej nie­
porozumień i konfliktów, jest po 
dobno na dobrej drodze i rokuje 
widoki pomyślnego załatwienia.

Należy przy tej sposobności za­
znaczyć, że polskie organizacje 
gospodarcze opracowały memor­
jał do ministerstw w sprawie od­
zyskania miljonowych nale:'ności 
obywateli polskich zamrożonych 
w Rzeszy Niemieckiej, wskutek o- 
graniezeń dewizowych. Memorjał 
ten jest szczególnie aktualny z u- 
wagi na podjęte ostatnio rokowa­
nia gospodarcze, polsko - niemie­
ckie. W memorjale tym zubiegaią 
związki o umożliwienie obywate­
lom polskim, którzy są właścicie­
lami nieruchomości na terenie 
Rzeszy wywożenia sum inkasowa­
nych z tytułu komornego dzier­
żawy budynków. Według sporzą­
dzonych obliczeń, uwięzione wsku 
tek ograniczeń walutowych kwoty 
należne naszym obywatelom, się­
gają cyfry 15 0 0 0 . 0 0 0  złotych.

Zainteresowani podnoszą, i i  o- 
bywaieie niemieccy, którzy są 
właścicielami nieruchomość w 
Polsce, wywożą bez przeszkód su­
my wielokrotnie przewyższające 
należności obywateli po!sk>ch.

Nie ulega wątpliwości, że bez 
zasadniczego uregulowania spra­
wy obrotu dewizowego między Pol 
ską a Niemcami nie może być mo­
wy o normalnych stosunkach han­
dlowych, a wszelkie traktaty han­
dlowe nie przedstawiałyby realnej 
wartości.

Wzamian za dopuszczenie im­
portu polskiego drzewa, mają 
Niemcy uzyskać pewne koncesje, 
jak np. prawo importu do Polski 
szeregu produktów przemysło­
wych i technicznych. Dotychczas 
brak bliższych szczegółów, na 
czem te koncesje mają polegać, a 
zwłaszcza które artykuły dopusz­
czone będa do importu do Polski. 
Jest to sprawa niezmiernie waż­
na dla polskiego przemysłu, gdyż 
ułatwiony import niemiecki mógł­
by ewentualnie zagrozić egzy­
stencji niektórych polskich przed­
siębiorstw względnie gałęzi prze- 
rnysłu-

Obawy rolntków
W sferach rolniczych polskich 

zaznacza się pewien sceptycyzm 
na temat toczących sie port rak- 
taeyj. Panuje mianowicie opinja.

600.000 v;orkńw
dostarczył Żyiardów 
dla eksportu cukru

Fabryki Zakładów Żyrardow­
skich wyprodukowały w b. sezonic 
bOO.OOO worków lnianych, prze 
znaczonych dla cukrów ni. Worki 
tc użyte będą przy eksportowaniu 
cukru z tegorocznej kampanji.

niz z października 1934 r., nie 
przyniesie spodziewanych korzy­
ści rolnikom, chociaż produkty 
hodowlane rolnicze obejmą ca 50 
proc. wartości wywozu do Nic* 
mmc.

Należy to przypisać stanowisku 
sfer eksportowych, ktorc wbrew 
tendencji czynników oficjalnych i 
gospodarczych. przeprowadziły 
wydatną zniżkę cyfr kontyngen­
tów rolniczo-hodowlanych na ko­
rzyść wywozu drzewa i spirytusu. 
Jeżeli zrozumiały jest interes eks­

portera, który dysponując dużą i- 
lością towaru wskutek podaży, 
wynikłej z naturalnej w Polsce 
nadprodukcji, dąży dc ustalenia 
kontyngentów, niewyczerpujących 
tej nadwyżki —  to należy się dzi­
wić stanowisku komisji polskiej, 
że zgadza się na krzywdzenie sze­
rokich mas rolników.

Z nowych artykułów hodowla­
nych mamy zapewniony wywóz 
trzony chlewnej o wartości około 
JO milj. zł który to artykuł nic 
był w dotychczasowej umowie ob­
jęty. Natomiast eksnort jaj jest 
pod dużym znakiem zapytania.

W ś r ó d  p i s m
FOR.MALISTYKa  p o c z t o v » a

Walka z bakcylem biurokracji 
zaczęła się ns dobre w opinji pu­
blicznej. Urzędy skarbowe, koleje, 
a ostatnio i poczta siadły r.a cen- 
zurowanem. W IKC czytamy o- 
statnio:

„Przed Kilku dniami notowaliśmy 
w naszej kronice, list pewnego ucznia 
gimnazjalnego, któremu n'e chciano 
na poczcie wydać pieniędzy do niego 
adresowanych na podstawie jego le­
gitymacji uczniowskiej. Obecnie o- 
trzymaliśmy dwa listy od naszych 
Czytelników, z których to listów o- 
kazu.je się, że noczta wogóle czyni 
zbytnie trudności z wydawaniem li­
stów na nóste restante i pieniędzy, 
Zadając jakichś specjalnych dowo 
dó"' tożsamości.

Tak np. p. Antoni Loncrak w Kra­

kowie, nie może uzyskać wydania ns 
poczcie listu poleconego. chociaż 
przedstawiał urzędniczce własną pie­
częć, różne osobiste dokumenty. ko­
perty adresowane do niego z listów 
polerom ch, nawet książeczkę czeko­
wą P. K. O. z wydrukowanem na­
zwiskiem Inny zaś % naszych czytel­
ników pv Z. S. również w Krakowie, 
nie może uzyskać listu poleconego, 
gdyż posiada wprawdzie dowód oso­
bisty, jednak bez fotografji.

W ten sposób listy naszych Czytel 
ników nie odebrane leżą na pocf \  ’. 
Zbytnie tormalności czynione w tym 
względzie uzasadniają obawę p. Z. 
S., który kończąc list do naszej Re­
dakcji pisze, że lęka się, by niedłu­
go z poczty nie zrobiono Ubezpie- 
czalni.

Inny znów nasz Czytelń k był ns. 
poczcie w Krakowie świadkiem zaj­
ścia, które wynikło na tem tle, że

C o  w s k a z u j e . . .  9 9  p r o c e n t  f a ł s z y w y c h  k s i a e  h a n d l o w y c h ?

8? wpial rocznie do Urzędu 51 abouego
20 podatków 152 miliony deficytu

Najbliższą dziedziną gospodar­
ki państwowej, najbardziej bez­
pośrednio dającą się odczuć jest 
gospodarka skarbów a. Ilość na­
kazów płatniczych, zajęcia i wi­
zyty sekwestratora odrazu wska­
zują dla przeciętnego obywatela, 
czy sian ekonomiczny państwa 
jest pomyślny, czy następuje po­
prawa, czy pogorszenie.

Istnieje naturalna granica wy­
dajności płatniczej obywatel* 
Kupiec, cz: rolnik, właściciel war 
sztatu nrzerr.ysłowego czy urzęd­
nik mogą tylko do Dewnej grani­
cy płacić, ścieśniać swoje wydat­
ki, obniżać koszty utrzymania Po 
przejściu tej granicy nie poma­
gają najsurowsze represje i nie­
skończone dopisywanie odsetek. 
Nic pomaga mnożenie tytułów 
płatniczych. Z wyciśniętej cytry­
ny trudno wydobyć kroplę soku.

Rosły stawki, rcsla ilość podał 
ków, mnożyły się aodatki nadawy 
czajne i kryzysowe, a jednocze­
śnie spadał dochód skarbowy. V 
„tłustych" latach dochody kryły 
wydatki. Rok budżetowy 1928/29 
zamknął się nadwyżką 167 m.ijc- 
nów złotych, a jeszcze rok 1 8 2 'j 
30 — nadwyżką 36 miljonow. ’o- 
tem następuje spadek, tak ostry, 
że w roku 1933,34 deficyt prze­
kracza 300 miljonów złotych.

Mimo ogromnego rozrostu po­
datków, dochody z podatków bez­
pośrednich spadły na przestrzeni 
pięciu lat (do L934/‘3j ) o 193 mi - 
ljony złotych/* to jest o dwadzie­
ścia parę procent. Skurczyły się 
również dochody z podatków po­
średnich, na których odbiło się  
fatalnie obniżenie konsumej-'.

Deficyt budżetowy, przy wzro­
ście (realnym) budżetu, mimo no 
minalnego spadku, (prawią) pod­
wojenie personelu urzędów at- 
bowych w latach od 1930 — 1934, 
inflacja podatkowa, doprowadza­
jąca d© 69 wpłat rocznie do kas 
skarbowych, mnożenie się prze-

Pcdniasła uroczystość
BYDGOSZCZ, 15. 8 . (tel. wł.). 

W Środzie odbyła sie uroczystość 
przeniesienia trumien powstań­
ców wielkopolskich ao specjalnie 
wybudowanego pięknego mauzo­
leum. Na uroczystość przybyło 
]16 różnych organizacji oraz de­
legacje pułków dywizyj poznań- 
skTh.

Poświęcenia krzyża na mauzo­
leum dokonał miejscowj pro 
boszcz, poczem nastąpiła defila­
dą wobec przedstawicieli władz i 
wojska.

7 l a  m g y ^ m e s i e

Kiss •>

*
Do właściciela domu w śród­

mieściu zwraca się jeden z loka­
torów, żydek, najmujący 6 -pokojo- 
we mieszkanie, z propozycją ta­
kiej tranzakcji: 2 0 0 0  zł. gotówką 
od właściciela, albo... nie pędzie 
płacił za mieszkanie. Właściciel 
domu oburza się i wyprasza go­
ścia. Myśli, że to bezczelny ka 
wał.

A potem przechodzi i przecho­
dzi niejeden miesiąc. Żydek X nie 
płaci. Zaczyna się spór sądowy — 
starozakonny używa wszystki -h 
znanych tricków, aby odwlec o- 
stateczny wj rok. Po dziewięciu 
miesiącach procesu następuje 
eksmisja i licytacja pana X. Me­
ble za 600 zł. wykupują usłużne.

stępstwr podatkowi ch i ogromne I Przy badaniu ksiąg handlowych 
zaległości — to sa momenty cha-l przez Izbę Skarbową Groazką w 
rakterystyczne. ' Warszawie, okazało się. że książ-

zwi* „CHOLF.KINAZA u. w m o j e w s h i e g o

Nr. l - p r z v  ro z w o ln ien iu .  Nr .  2 - p r i y  zaparc iu , N r  3 - p r z y  u p o t c z y w e m  z a n a te in

Sejsmografy w kopalniach
z a p o b i e g n ą  t r a g i c z n y m  k a t a s t r o f o m .

Jak się. dowiadujemy, rozpatry- jare trzęsienia ziemi umożliwią 
wany jest projekt urządzenia na obserwowanie zmian, jakie zacho- 
terenie kopalń węglowych Córne- dza w pokładach węgla.
go Śląska i Zagłębia Dąbrowskie­
go stacyj notowania wstrząsów 
ziemi rrzy pomocy sejsmografów  
Najczulsze te aparaty sygualizu-

Zaobserwowanie obsuwania sie 
pokładów węgla zapobiec może 
licznym katastrofom w kopal­
niach i zasypywaniu żywcem gór­
ników

Cii wezsraj przestały istnieć
cechy związków rzemieślniczych

Z dniem wczorajszym, 15 b. m„ 
weszło w życie rozporządzenie 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, dotyczące likwidacji związku

cechów rzemieślniczych. Organi­
zacje rzemieślników zastanawiają 
się obecnie nad powołaniem insty­
tucyj zastępczych.

Katastrofalne susze
w Mielkopolsce

ż y c i e
skcfńgacone handlowo, żjdki. Go 
spodarz traci koło 3000 zl ^  kc 
morne, ponosi kosztj sądowe, a 
wokackie i komornicze, mieszka­
nie otrzymuje w kompletne rui- 
i;i 2 — w sumie koło 5.00'J złoi) c‘ 
strat.

Czy nie lepiej było dac cdrazu 
gotówką 2 0 0 0  zł.?

Samo prawo i technika jego sto­
sowania każe ulegać terorow’ 
przestępcy. Pedagogiczne pra­
wo...

Jus est ars boni et cciui — jak 
mówili prawnicy rzymscy. O słod­
ka naiwności starożytnych, war 
toby was przenieść w dzisiejszą 
epokę...! (a. s.)

POZNAN, 15. 8 . (tel. w ł.). Na 
terenie woj. poznańskiego panują 
katastrofalne susze, które podob­
nie jak w roku ubiegłym nawie­
dziły Wiełkopolskę. W powiecie 
kościańskim od 8  maja nie spadł 
ao dziś dnia deszcz. W pow. obor 
nickim i śremskim wyschły 
wszystkie studnie, nawet głębo- 
ke na 70 m. Kartofle i buraki na

polach więdną.
Wojewoda poznański zarządzi! 

zbieranie ścisłych statystyk strat. 
Dziś nadeszła do Poznania wia­
domość, że wojewódzki komitet 
powodnowy w Krakowie przeka­
zał Wielkopolsce na rzecz ofiar 
suszy 50 tvsięcy złotych, pozosta­
łych z akci 1 r .es ier ia  ęomocy po­
wodzianom.

Dyplomy uczelni korespondencyjnych
nie są uznawane w Possce

W ostatnich czasach pewne 
prywatne, zagraniczne instytu­
cje, nauczajace przez korespon­
dencję w różnych gałęziach tech­
niki, rozwinęły reklamę W prasie 
polskiej. Legitymują się w tych 
ogłoszeniach patronatem minister 
stwa bądź rządu zagranicznego 
Politechniczny instytut w Paryżu 
powołuje się ponadto na rzekomą 
aprobatę polskiego Ministerstwa 
Oświaty. Programy i prospekty 
zachęcają do wpisywania się ucz­
niów - korespondentów za stosun 
kowo wysoką opłatą, obiecując 
po krótkiej nauce szumnie brzmią 
cy tytuł inżyniera różnych spec­
jalności. Dyplomy takie uzyskuje 
się niekiedy już po 5 miesiącach 
nauki.

Ministerstwo W. R. i O P. wy­

jaśnia, że jakkolwiek nie znajdu­
je przeszKÓd, aby takie uczelnie 
rozwijały swa działalność wśród 
obywateli polskich, którzy nie ma­
ją możności odbywania norma! 
nych studjów w zakresie różnych 
gałęzi techniki, to jednak Mini­
sterstwo nie roztacza żadnej kon­
troli nad działalnością uczelni za­
granicznych korespondencyjnych 
w Polsce, albowiem koresponden­
cje nię mogą podlegać kontroli. 
Żadna togo rodzaju uczelnia nic 
otrzymała aprobaty Ministerstwa.

Dyplomy udzielone z zagranicy 
nie mogą być uważane za dyplo 
my szkół wyższych, nic są nrzez 
polii echniki polskie nostryfiko­
wane i nie uprawniają do posłu­
giwania się w Polsce tytułem in­
żyniera.

Podwojenie kontyngentu przywozowego
na pomarańcze hiszpańskie

Kontyngent przewozowy poma­
rańcz hiszpańskich dla Polski zo­
stał ostatnio podniesiony o blisko 
lfiO procent. Obecny kontyngent 
będzie wynosił 32.000 kwintal'.

Jeżeli chodzi o eksport polski 
do Hiszpanji, tc wywozimy w 
pierwszym rzędzie raja, pozatem 
drzewo oraz siarczan amonu.

Wzrost kontyngentów na przy­
wóz pomarańcz hiszpańskich do 
Polski pozwala przypuszczać, iż 
proporcjonalnie zwiększą się cy­
fry polskiego eksportu do Hisz­
panji.

Wszystko b; loby w porządku, 
gdyby tylko Hiszpanie chcieli 
punktualnie płacić.

SkładajciCi
na

Fundusz Obrony
ofiary

Marskiej

ki prowadzone rzetelnie stanowią  
1 proc. ( ! ) ,  gdy 99 prcc. było fa ł­
szowanych. (według J. Malinow­
skiego). Świadczy to, że obecny 
sysiem poaatKowy sprzyja tego 
rodzaju rzpezom, że Urzędy Skar­
bowe zbyt drobiazgowo dochodzą­
ce często kilkugroszowych należ­
ności, nie są w stanie sprawo­
wać nadzoru. Trudno bowiem 
przypuścić, by 99 proc. właści­
cieli przedsiębiorstw było oszu­
stami, lub, by Urzędy patrzyły 
przez palce na to, co się robi... w 
książkach

Jlamy rozporządzenie Min. 
Skarbu z 15 kwietria 1935 roku, 
dotyczące części podatków. Nie­
którzy uważają je tylko za pre-  ̂
zent dla najsilniejszych ekono­
micznie płatników'. Pełnej racji 
w tem niema, ale jest pewna słu 
szność. Najważniejsze jednak jest 
to, że ani wspomniane rozporzą­
dzenie, ani jakiekolwiek inne do­
tyczące posunięcia nie usuwają 
anomalij, rządzących w pewnych 
dziedzinach naszego życia skar­
bowego. A tego bodaj nietylko in 
dywidualme, ale zbiorowo, jako 
pewna całość ekonomiczna naj­
bardziej, byśmy sobie życzyli. A 
ło .nie jest droga do osłab:cnia 
konstrukcji budżetu, aie do jej u- 
mocnienia. A. S

odmówiono pewnemu mężczyźnie wy­
płaty adresowanych do niego pienię­
dzy, gdyż iego dowód osobisty wy­
dmy był więcej niż przed 3 laty. Do 
odbioru zaś pieniędzy dowód osobi­
sty — jak twierdził urzędnik — musi 
być co 3 lata odnawiany (!?).

Niewątpliwie przy odbioT/e pienie 
dzy czy listów poleconych n» pocz­
cie trzeba okazać jakiś dokument, 
lecz urzędnik nie powinien srożyć 
Fic, żąda;;ac jakichś specjalnych do­
wodów. Powinna wystarczyć każda 
.itiłymacja opiewająca ra dane imię. 
i nazwisko. Znamy przecież wypadki 
legitymowania się zagrancą cho­
ciażby... kartą tramwajową albo ko­
pertą z zaadresowanego listu: Oby
biurokracja nie zawładnęła pocztą i 
na tyn. odcinku nie uirudniła jeszcze 
więcej życia obywateli!"

OBÓZ GAZECIARZY
W  „Kurjerze Porannym" p. 

Kazimiera Muszaiówna opisujt  
obóz letni dla ulicznych sprze­
dawców gazet, zoiganizowany  
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci Ulicy w Fronołowie nad 
Bugiem.

„Z terenu obozowego chłopcj zre 
bili cacko. Widziałam w ostatnich 
latach parę dziesiątków najprzeróż­
niejszych obozów i muszę przyznać 
bezstronnie, ze oboz gaze iarzy nale­
ży do najstaranniej i... rajestetycz- 
niej zagospodarowanych. Obóz, roz­
łożony w zagajniku sosnowym za­
mienił się w tere© parkowy. Nie mó­
wię już o czystości, która służyć rar*- 
że wzorom, 'ale „inwestycje" natury 
porzadknwo - estetycznej wywołują 
podziw. Przed namiotami wykonano 
z muszli, kamieni i szyszek piękne 
rysunki, wyobrażające zwierzęta ito. 
Porobiono pomysłowe w rysunku 
klomby, nrzeorowadzono Sci< żki, y  
namiotach wyłożono ziemię aamią

O samych zaś chłopcach pisze 
p. Muszaiówna

„Chłopcy aż spragnieni są porzą. 
nego życia, w którem panują zasądy 
sprawiedliwości, obowiązk: rie są m d 
mierne, rrzed władzą me t .iebr się 
kryć, o chleb nie ttitua walczyć na 
ulicy. Na ulicy widzi się-wesołe twa­
rze gazeciarzy ale ten uśrriech jest 
zawodowym trickiem. IV rzeczywisto­
ści chłopcy zmęczeni se ulica, znuże­
ni nocami przespanemu pod bramą, 
na ławce, koło dworca czy w tunelu ' 
kolejowym, spragnieni — wbrew po­
zorom — troskliwości i życzliwości.

Na obozie, znalazłszy pomyślni , 
warunki, wykazują wszystkie swoje 
zalety i uzdolnienia, niespodziewane 
cnoty solidarności i sprawiedliwości, 
poi żucie obowiązku i osobistej godno­
ści? To jest rzeczy wiście znakom-f" 
materiał na wartościowych ludzi, 
gdyby im dać minimum r :ewyszuka- 
• ych warunków i trzymać ich w na­
pięciu celu, który dawałby podstawy 
do wiarv w to, że na torze ich pra­
cy leży* lepsza przyszłość — ich 
własna i całego społeczeństwa”.

Gćriticy b g )s£v  zasypani
w francuskiej kopalni żelaza

PARYŻ, 16.8. PAT. Z Metzu 
donoszą o obsunięciu się ziemi w 
kopalni żelaza CPtange Ofiarą 
katastrofy padło 2 -ch górników 
polsi-ich, a miarowicie Antoni A- 
niek i Kazimierz Mikołajczyk, któ­

rzy zostali zasypani
Gdy drużynom ratunkowym u* 

dało się przedostać na miejsce 
katastrofy, obaj górnicy już nie 
żyli.

W ielką aferą szpiegow ską
wykryto w Czechosłowacji

PRAGA, 15. 8 . 'PAIr.). Władze dziejowicach, dwóch jego synów i
bezpieczeństwa wykryły wielką 
aferę szpiegowską w wojsku. O 
środkiem szpiegostwa były Ra­
dziejowice w Czechach zachód 
nich Policja aresztowała nau­
czyciela Niemca w czeskich Bu-

generala Krau, b dowódcę 4-ej 
armii austro-yvęg:erskiej w czasie 
woiny ostatnio emerytowanego 

Komunikatu urzędowego o tej 
sprawie dotychczas nie ogłoszo­
no.

I C„W ie c zn o trw a ła  tkanina
Doniosły wynalazek w przemyśle włókienniczym
Jedna z angielskich fabryk włó­

kienniczych wynalazła nowy ro­
dzaj tkaniny z gurm. Wynalazek 
ten wywoła prawdopodobnie taką 
samą rewolucję w przemyśle włó- 
k emiczym. jak niegdyś wynala­
zek sztucznego jedwabiu. Zwykłe 
maierjc mają tę wadę, że trak im 
elastyczności. Gniotą się łatwo, 
przecierają ’się szybko, wyciąga­
ją się i kurczą w nieodpowiednich 
miejscach i t. p. Jest to tkanina 
„martwa". Z tego tez względu 
technicy silili się od wielu lat na 
wynalezienie „żywej" przędzy, z 
której zrobiona tkanina naginała­
by się. do rucnów człowieka, nie 
tracąc fasonu.

Taką idealną przędzą jest przę­
dza gumowa. Składa się ona z cie­
niutkich włókien gumy. Wokół 
każdego włókna okręcona jest spi­
ralnie nitka jeawabiu, weiny lub 
bawełny. Z materji tej wyrabia 
się kapelusze, które nigdy nie bę- 

| dą ciasne, pulowery i sw e tn ,  kió 
re się nigdy nic wyciągną, kra­
waty nie gn'otące s i ę ,  idealnie le­

żące kołnierze i rękawiczki.
Oprócz przędzy gumowej orze- 

mysł tekstylny pracuje usilnie 
nad praktycznem zastosowaniem  
przędzy szklanej. Przędzowo szkło 
używane jest na materjały innego 
rodzaiu. Niedawne angielskich ry­
sowników modeli wprawiła w zdu­
mienie przepiękna suknia balowa. 
Szklany materjał ma wiele zaieL 
Cieniutka nitka szklana o grubo­
ści 1 / 1 0 0 0  cala, powstaje wskutek 
przepuszczania topionego szkła 
przez maleńkie otwory w ścianie  
pieca i dzięki swej giętkości na­
daje się do wyrobu materjału, za­
wierającego tysiące porów', prze­
puszczających powietrze.

Materjał ten jest wyjątkowo 
praktyczny na upały. Trwałość je­
go nie ma granic. Materjał nie 
pali się. nie płowieje. Plamy zmy­
wają się z mego łatw'o, a przy 
tem ma on największa zaletę dla 
gospodyń — nie kurczy się w pra­
niu .
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P o t r z e b y  P o w ą z e k

bada prezyaeni miasta

" W  K r o t c e  A u s t ^ p i  o t w a r c i e  
W y t w ó r n i  S u K i e n  i  P l & s r c r y

We wtorek 13 Dm. Prezydent 
miasta, w towarzystwie wicepre­
zydentów oraz dyrektorów wy­
działów i przedsiębiorstw rrrej- 
skicb udał się na teren dzielnicy 
Powązek, celem zbadania stanu 
ptae, Drowadzonych na tjm tere­
nie oraz potrzeb tej dzielnicy

rrezyaent m:asta zlustrował 
przedewszystkiem prace, prowa­
dzone nad odprowadzeniem wód 
rzek1 Rudawki ce jest najważniej 
szą inwestycją dla tej dzielnicy, 
ponieważ tereny Powązek były do 
tycV zas  zalewane przez Rudaw­
kę, Prace te, których uwieńcze­
niem było niedawne spuszczenie 
stawu na Marymoncie, Zarząd 
Miejski prowadzi w r. b. kosztem 
ponad 300.000 zł,

W  r. b. na terenie Powązek po 
dleg? całkowitej przebudowie 
przedewszystkiem ul. Powązkow­
ska. az do ulicy prowadzącej do 
ferta Bema. Obecnie zwożona 
jest kostka kamienna, którą Pę­
dzie zabrukowana jezdnia; tory 
tramwajowe będą szły na oddziel- 
nem własnem torowisku. Ponad­
to uporządkowane będą u),: Sy- 
billi, O-nalińsKa i Pionierska; o- 
becnie układany jest chodnik dla 
ni Elbląskiej i Vt łościańskie.,

W  zw.ązicu z niedawnem poda­
niem mieszkańców ul. Jasno- 
d w  orski ej o w-ybrukowanie tej u- 
bcy. oraz połączenie jej z już 
istnie jącemi arterjami, Prezy­
dent miasta, no zbadamu sprawy 
na. miejscu doraźnie zarządził wy 
brukowanie tej ulicy oraz połą­
czenie jej z ul. Czartoryskich. 
tTybrul.nwanie to jednak nastąpi 
pod warunkiem, że wy konane bę­
dzie zobowiązanie, złożone w po­
daniu do Zarządu miasta, odstą­
pienia. gminie Dotrzebnj-ch pod tę 
ulice terenów. Na tej ulicy prze­
prowadzone będzie również ośw.e  
tlenie elektryczne oraz wrodo< lą- 
gi pod warunkiem, że istniej'ące 
przy tej ulicy nieruchomości prze 
prowadzą połączenia z siecią wc 
dociągową

Do prośby Sto w Przyjaciół

Pow-ązck w sprawie zw iększema 
zdrojów ulicznych Prezydent mia 
sta ustosunkował się jaknajprzy- 
chylniej, pozostawiając wyzna­
czenie miejsc pod zdroje dokład­
niejszemu zbadaniu.

Z i t i i w  d w a  d o m v
grożą zawaleniem

C e n t r a l a :  M a r s z a ł k o w s k a  15 2,
F l l j a :  C n m ł e l n e  14, t e l .  6.56-93.

Z lustracji przeprowadzonej 
przez inspekcję budowlaną, w 
Warszawie ilość domów grożą­
cych zawaleniem wzrasta niemal 
z każdym dniem. Po katastrofie  
w domu przy ul. Freta 16 która

Polityka gospodarcza miasta
w oświetleniu p. prezydenta Starzyńskiego

SIERPIE*
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P U T E E

S Ł O U C s
w s c n o a  1 zach ód

4 -  22 18— 58

K S I Ę Ż Y C

w s c h ó d  Lachod

19— 21 7—  1

D L  dnia U b y ło

14— 36 2—  9

Dzif : Św J o a c h i m a .  

Jutro: Sw. J a c k a .

Pochmurno i deszczowo
W s c h o d n ie  d z ie ln ic e  P o l s k i  m ia ł y  

w c z o r a j  p o p o łu d n iu  p o g o d ę  s łoneczną , 
1 e e z  iu z  o  z a c h m u rz e n iu  w z r a s t a j ą -  
r * m  W  p o z o s ta ł y c h  n a to m ia s t  o k o l i ­
cach  b y ł o  p o c h m u rn o  i d ż d ż y s t o .  T e m  
p e r a t u r a  o  g o d z in i e  14 -c j  w y n o s i ł a :  
10 st. w  Z a k o p a n e m ,  12 w  K a t o w i ­
cach  i  C i e e z y m e ,  13 w  K ie l c a c h ,  14 w  
M ła w i e ,  l a  w  G r u d z ią d z u  i  Ł o d z i ,  16 
w  W a r s z a w i e  i P u ck u ,  17 w  P o z n a n iu  
i L u b l in i e ,  18 w  Z b a s z jm iu ,  20 w e  
L w o w e ,  21 w  B rze ś c iu  n B u g i e m ,  23 
w  S u - .a lk a ch ,  24 w  P iń s k u ,  26 w  P o -  
warsil -a , 27 w T a r n o p o lu ,  28 w  L id z i e ,  
29 w  L e ś n e j  k. B a r a n o w ic z ,  30 w  W i l ­
n ie  i 31 st. w  P o h u la n ce .

P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  do  
d z i ś  w i e c z o r a :  p o m o r z e ,  W i e l k o p o l ­
ska i  P o l s k a  Ś r o d k o w a :  p o g o d a  z m ie ń  
na  z  p r z e lo t n e m .  g d z i e n i e g d z i e  o p a ­
dam , C h łodno . U m ia r k o w a n e  w i a t r y  
zac h od n ie  i pó łnocno  - zachodn ie .  P o ­
zo s ta łe  d z i e ln i c e :  p r z e w a ż n i e  p o ­
ch m u rn o ,  m ie j s c a m i  d e s z c z e  i hurzc . 
C h łodno . S łabe  w i a t r y  zachodn ie .

P r e z y d e n t  m iasta  p. S ta rz j  ński, 
z ok az j i  s w e g o  r o c zn e go  ur7ędov.’ a- 
ma na ratuszu, na kon ferenc j i  pra­
s o w e j ,  z o b r a z o w a ł  wyn iK i  po lh yk i  
j o s p o a a rc z e j  Z a r z ą d i  M ie jsk ie  go .  

P r z e m ó w ie n ie  prez. S ta r z y ń sk ie go  
p o d a je m y  w  obszernem  s t res zc ze ­
niu.

( R t d  )

P o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą  o b e c n e g o  Z a ­

rządu M ia s ta  —  w  c iągu  o s ta tn iego  

roku —  m ożn a  śm ia ło  n a zw a ć  p o e ­

tyk ą  zw ię k s z a n ia  o b r o t ó w .  P o l i t y k a  

ta w yn ika  z  o g ó ln e j  sy tuac j i  g o s p o ­

da rcze j  p a ń s tw a  i po l ityk i rządu , k tó ­

ra, jak  w i e m y ,  od  sześciu  p ra w ie  lat 

op iera  się  na u t r z y m y w a n iu  zasadn i­

c z y ch  p o d s ta w  k a żd e j  go sp o d a rk i  —  

a w ię c  r ó w n o w a g i  budżetu  i stabil  - 

zac j i  w a lu ty  o ra z  dążeniu  do  p r z y ­

w ró cen ia  ha rm on j i  w c  w z a je m n e m  u- 

s to su n k ow am u  się e l e m e n tó w  życ ia

g o s p o d a r c z e g o .

BUDŻET
O kres  d e f i c y t ó w  sk oń c zy ł  się b e z ­

p o w ro tn ie .  R o k  u b ie g ły  ! 934 735 z a m ­

kn ię ty  zos ta ł  n a d w y ż k ą ,  bu d że t  roku 

b i e ż ą c e g o  je s t  r ó w n ie ż  ca łk ow ic ie  

z r ó w n o w a ż o n y  D łu g i  m.asta zos ta ły  

s k o n w e r t o w a n e  i u re g u low a n e ,  tak 

iż z  ła tw o ś c ią  m ias to  z a c ią gn ę ło  na 

rynku  o lb r z y m ią  jak  na po lsk ie  sto­

sunki m ie jską  p o ż y c z k ę  in w es ty cy jn ą ,  

bo  w  sumie aż  20 rmlj. zł. Ś w ia d c z y  

to o  op in j i ,  ja ką  s f e r y  f inansów e m a ­

ją  o ob ecn e j  sy tuac j i  m iasta  i zaufa  

niu, ja k iem  ob d a rza ją  Z a rząd  Miasta.

.  O P L a T Y  w  R Z E Ź N I  

Jednem  z  na jba rdz ie j  ch arak tery ­

s ty c zn y ch  w  m ie jsk ie j  p o l i ty ce  g o s p  i  

d a rcz e j  posunięć  z n i ż k o w y c h  są zn iż ­

ki na icrcnie Ojtłat w  R zeźn i  .Miej­

skie j,  w p r o w a d z o n e  od  marca i Kwiet 

nia r. d . o ra z  k o n ty n u o w a n e  s iopn .o -  

w o  nadal.  Z a r z ą d  M ia s ta  w y k a z a ł  w  

tej akc j i  s w o j e j  n ie ty lko  t roskę  o  

m ie s zk a ń c ó w  miasta , a le  r ó w n ie ż  w y  

kaza ł  chęć  so l idarne j  p racy  z  ro lnic­

tw e m ,  dla k t ó r e g o  te zniżki mają  ka­

pita lne znaczen ie .

Zm iana  sys tem u  pob ieran ia  opłat 

p r z e z  R z e ź n ię  —  t. j. jw b ie ra m e  od 

w a g i  zam ias t  od sztuki w r a z  ze  zn iż ­

ką tych  npjat —  s p o w o d o w a ła ,  żc 

zn iżk a  op ła t  w y n o s i  ca 31 p roc .  dla 

t r z i d y  ca  37 proc dla byd ła ,  ca  18 

proc. Jla- c ic ’ ąt i ca M  proc. d la  bara-  

u ów . O p ta ty  na ta r g ow isk u  w a r s z a w -  

sk iem  zn iżone  z os ta ły  o  59 p roc .  dla 

byd ia  i 40 proc . dla koni.

T R A M W A J E

N a jw ię k s z e m  posun ięc iem  w  d z ie ­

dz in ie  ob n iżek  cen z a  św ia dczen i , '  

m ie jsk ie  b y ło  n ie w ą tp l iw ie  obn iżen ie  

o d  1 m a ja  r. b. o  5  gr .  no rm a ln ego  

biletu  t r a m w a j o w e g o ,  t. j. o  20 proc. 

d o ty c h c z a s o w e j  ceny . Z n iżk a  ta dia 

b i l e tó w  p o w ro tn y c h ,  z  k tó ry ch  k o r z y ­

sta p r z e d e w s z y tk i e m  G d n o ść  ro b o t ­

n icza  w yn io s ła  n a w e t  23 proc . G d y b y  

dość pasażerów ' jw z o s ta w a t a  na tym  

sa m y m  p o z io m ic  —  to  strata  miasta 

z tytułu tej obn iżk i  w y n ie s e b y  musia­

ła o k o ło  5 i po ł  m il jona  z ło tych  r o c z ­

nic.

N a  jK idkrcśIenie zas ługu je  też  o d ­

rzucen ie  p r z e z  Z a rząd  M ic isk i  koncep  

c j : Dołączenia  ob n iżk i  z w p r o w a d z e -  

nicm w  t ra m w a ja ch  ta r y fy  s t r e fo w e j .  

W p ro w a d z e n i e  b o w ie m  tak :ej tar\f>

u derza łoby  p r - e d e w s z y s tk i e m  w  lud­

ność zam -cszk u jącą  pe ry fe r je  miasta , 

a w ię c  ludność ubozszą ,  zm u szoną  

p rz ec ie ż  d o  p r z e b y w a n ia  da lszych  

przestrzen i.

A U T O B U S Y

W  ślad za  ceną  biletu  t r a m w a jo ­

w e g o  o d  1 sierpnia  ob n iżon a  zosta ła  

cena biletu  a u t o b u s o w e g o  p r z y  p rze ­

je ź d z ić  3 -ch k i lo m e trów  z  30 gr . na 

25 gr . —  a p r z y  p r z e je źd z ić  4-ch kim 

i w ię c e j  z  40 gr . na 30 gr., t. j o  25 

proc. W p r o w a d z o n a  też  została  w ie l ­

ka in o w a c ja  —  b i le ty  k o re s p o n d e n ty j  

ne p o m ię d zy  t ra m w a ja m i  i autoDu- 

sami.

Jak da lece  zn iżk i w  t ra m w a ja ch  

odczu ta  ludność robo tn ic za  W a r s z a ­

w y ,  ś w ia d c z y  o  tem na jlep ie j  w z r o s t  

b i l e tó w  p o w r o tn y c h  w  ok res ie  m a i—  

lipiec,  p rzec ię tn ie  o  44 proc .,  g d y  dla 

b i l e tó w  j e d n o r a z o w y c h  w z r o s t  za  ten 

że okres czasu w a h a  się o k o ło  15 

proc.

W O D O C I Ą G I  I K A N A L I Z A C J A

W  dz ied z in ie  op ła t  w o d o c i ą g o w y c h  

i ka n a l iza cy jn ych  p o c z yn io n e  zos ta ły  

r ó w n ie ż  p e w n e  zniżk i.  Zn ies iona  zo ­

stała op ła ta  s t e m p lo w a  od  rachu nków  

za op ła ty  kana l izacy jne .

B a rd zo  da lek o  idące  ulg i p o c z y n io ­

ne z os ta ły  w  sp łac ie  narosłych  z a ­

leg łośc i  za  w o d ę .  a b y  nie d o p r o w a ­

dzać  do  o s ta tecznośc i ,  t j. z a m y k a ­

nia w o d y ,  k tóre  s t o s o w a n e  je s t  w y ­

j ą t k o w o  w  w yp a d k a c h  j a s k r a w e g o  u- 

chylania  się w łaśc ic ie l i  n ie ruchom ośc i  

od I ik w ia o w a m a  s w y c h  zad łuzeń. Z a ­

leg łośc i  te ro zk ładane  są w  zasadz ie  

na ok res  d o  lat 5.

O P t A T Y  M E L D U N K O W E

,\\ v k o r zy s iu ją c  p rz y s łu g u ją ce  m ia ­

stu upraw nien ia ,  o p r a c o w a n o  i w p i o -  

w a d z o n o  w  ż yc ic  z dn iem  13 b. m 

u proszczen ia  w  is tn ie jącym  sys tem ie  

m e ld u n k o w ym .  D o t y c z y  to  zm n ie js z e ­

nia i lości w y p e łn ia n yc h  kartek m e l­

d u n k o w y c h ,  d o  jed ne j  d la k a ż d e g o  

z jaw isk a ,  co, p o za  dużęm  u d o g o d n ie ­

niem p r zy  ich w ypełn ian iu , redukuje 

w yd a tn ie  kosz t  p r z cm c ld o w a ń .  P r z y  

p r z e p ro w a d z k a c h  p łacono  d o t y c h c ’ as 

40 gr. —  ob ecn ie  20 gr.,  w  innych

w y p a d k a c h  30 gr . —  ob ecn ie  10 gr . 

Ub\ tek dochodu  z  t e g o  tytułu  w y n i e ­

sie  roczn ie  ponad  100.000 zt.

O P Ł A T Y  K A N C E L A R Y J N E

O p ła ty  te od  p róśb  o  r o z ło żen ie  za ­

leg łych  danin pu bn cznych  w yn os i ł y  

do  n ie d a w n a  rycza ł tem  3  zł. O d  m a ja  

r. b  zn iżo n o  je  w  ten sp osób ,  że  p o ­

dania  o  ro z ło ż en ie  na ra ty  za leg łośc i  

do  50 zł w o ln e  są od  opłat, p r z y  su­

mach od 50 —  100 zł. —  w y n o s z ą  

1 zł., o d  100 do  300 zł. —  2 zł, i do ­

p ie ro  p rz y  sum ach ponad  300zt. op ła ­

ca ją  3 zł.

I N N E  O P Ł A T Y

P o c z y n a ją c  o a  I s ty c zn ia  r. b., po ­

da tek  o d  p s ó w ,  u t r z y m y w a n y c h  w 

lokalach, z n iżo n y  zos ta ł  o  p o ło w ę  z 

30 na 15 zł. za  p i e r w s z e g o  psa  i ze  

100 na 50 zl. za  k a ż d e g o  następnego.

K o m o rn e  w  d o m a ch  m ie jsk ich  na 

K o le  z b u d o w a n y c h  d la  u b o g e j  ludno­

ści, z m n ie js zon e  zos ta ło  o d  1 "XII 

1934 r z 47 na 32 zł. za  d w u i z b o w y  

lOKai i z  28 na 20 zł. za  j e d n o i z b o w y .  

Z n iżka  w yn io s ła  za t em  30 proc . O d  

tej p o ry  d o m y  te, s to ją ce  daw n ie j  

pustką, ob ecn ie  są  zam ieszka łe .

W  schron iskach  dla  b e zd o m n y c h  na 

A npopo iu  op ła ty  zn iżónc z os ta ły  od  

kw ie tn ia  r. b z  10 do  S zł., t. j ,  o  20 

proc . i z  21.25 zt. d o  15 zł., t. j. o  30 

proc.

W' kw ie tn iu  b ie ż  roku ustalone 

z os ta ły  n o w e  op ta ty  za  leczen ie  w  

szp ita lach  i p r z y ch od n ia ch  miejskich.

W  sanato r jum  dia  g r u ź l ik ó w  w  

O t w o c k u  o b n iżo n o  kosz t  pobyru  : 

leczenia  z  9 na 8 zł., zaś  w  szpitalu 

św .  S tan is ław a  na sali o g ó ln e j  z 7.50 

do  6.50 zl.

L o m b a rd  M ie jsk i  s ta n ow ić  p o w . -  

n ien  in s t y t u c j i  sp o łe czn ą ,  t o t e ż  ju ż  

04 1 w rześn ia  1934 r. ob n iżo n a  z o ­

stała  s top a  p r o c e n to w a  o 2  d o  3 i pół 

p u n k tów .

C h leb  2 P iekarn i  Miejs ic ic j sp rze d a ­

w a n y  jest  p o  cenach  na jn iższych ,  co  

jest z re sz tą  stale p r z y c z y n ą  n ie za d o ­

w o len ia  piekarni p ry w a tn y c h .  W  o -  

statnich t ygod n ia ch ,  r ó w n ie ż  w z w ią z  

ku ze zn iżką  ren su row ca ,  ch lcb  z

n DZIS W OPERZE
P O W T ć  R Z E H I E  P R E M J E R Y !
Wielki triumf na)ciarowniejszego widowiska światal

l i O S E  M A R I E
W E S O Ł A  H I S T O R J A  R O M A N T Y C Z N A  w  3 -CH A K T A C H  (10  o b r a t a c ł . )

p r z e k ła d  po lsk i  L .  B r o d z iń s k ie g o ,  m u z y k a  F R 1 M I A  

pod  d y r e k c ją  A D A M A  D O Ł Ż Y C k i E  GO,

W  tyt roli  L u t y  S z c z e p a ń s k a  B a le t  150 osób pod w o d z a  M .  P ł a n e w s k i e -  

g b  R eżyser ia ;  W ,  Z d z i t O W ie C k ł .  D ek o ra c je  i kostjumy: W .  J e w n ie w ic z o w a .  

W  akc ie  2-im o lś n iew a ją ca  r ew ja  firm „Gouss in  Catt lcy '  M A p fc lh a u m  i S -ka  

■ i A d o l f  Z a rem b a  Ż ą d a jc ie  p ły t  z ,R ose -M a r ic  . B i le ty  od 50 g r .  do  5 z Ł

sprzedaje kasa Teatru cały dzień i biuro „Orbis" cały dzień be- przerwy

'Ułijpcui ki i kxa d<zicżc

T E  \ T K  W I E L K I  O P F R  \. D z iś  
i dni n a s tęp n ych  w e s o ła  h i s t o r ja  r o ­
m an tyczn i .  R Fnmta w przek ładz ie  
L. B r o d z iń s k i e g o  „ K o s ę  • .M ar ie " ,  wr 
k t ó r e j  ś w i ę c : sukces  a k to r s k i  i ś p ie ­
waczy Lucy .S zczepańska, a pp. S za -  
brańska, Skalska , W ę d r y c h o w s t f e ,  
H r y n i e w i c k a ,  W e j s i s ,  Z d z i t o w ie c k i ,  
B o lko ,  M a y ,  S z p in g i e r  i Z n ic z  t w o ­
r zą  d o s k o n a ły  zespó ł.  W  p ię k n y c h  
p rod u k c ja ch  t a r e c z n y c h  p r z o d u ją  
N o w ic k a ,  S ła w s k a ,  K a r c z m a r e w i c z ,  
Szatkowska i Y e U e r ó w n a .

T E A T R  N A R O D O W Y  G ra  w eso łą  
k o m e d ję  S. H-cksa i \ D u kesa  .S t a  
re w in o ”  z  W y s o c k ą ,  M o d z e le w s k ą ,  
Junoszą -  S tęp ow sk im ,  G ro l ick im . T .  
C h m ie lew sk im , Sulima, D a szyń sk ą  i 
innymi.

T E A T R  P O I . S K I :  Dz iś  po  raz.
27-my . .Ludz ie  w  b ie l i "  z W osi j w -  
sk im W a rn e c k im ,  N ak on eczn ą .  Bar­
s z c z e w s k a  i innymi

T E A T R  L E T N I :  Dz iś  w eso ła  k o ­
m ed ia  m u zy czn a  „ S z c z ę ś l iw y  pech 
V R o m a n ó w n ą  D la  Lesze ;  j  ńską i 
Eu gen iu szem  B o d o  w p o p is o w y c h  ro- 
iK l i  g łó w n y c h .  Gliński i inni.

T E A T R Y  N O W Y  1 M A Ł Y  . P r z e d ­
s ta w ien ia  z a w ie s zo n e  s p o w o d u  za m ­
knięcia  t e a t r ó w  na ok res  w a k a c y jn y .

T E A T R  K A M E R A L N Y  (S e n a t o r ­
ska  N r .  291. Gadsiienńie „ M y s j  Ko­
śc ie ln a " ,  k o m e d ja  F o d o r a  z  Z u k i ick ą  
w  roli h t u i o w e j ,  w  reż . T u r za ń s k ie g o .

T E A T R  D R A M A T Y C Z N Y :  C o ­
d z ien n ie  „ T r a g e d j i  dzieci”.

T E A T  R N A  K R E D Y T O W E J . C o ­
d z ien n ie  . . T y p  A ” . M o r o z o w ic z - S z c z e p  
k o w s k ie j .

T E A T R  . W I E L K A  R E W J A  (K a r o ­
w a  N r .  18 ) .  D z i ś  i co d z ien n ie  A b r a ­
hama ,,P r z y g o d a  w  G ran d  H o te lu ”  z 
B r o c h w ic z ó w n ą ,  G ro s s ó w n ą .  Ż a b ­
czyńsk im  i R u szk o w s k im  na cze le  z e ­
społu.

C Y R U L I K  W A R S Z A W S K I  ( K r e d y ­
t o w a  14) —  D ? 'ś  i codz ienn ie  r ew ja  

P o d  w ł o s ”  z J a ro s y m .

D O L I N A  S Z W A J C A R S K A :  Dz.ś  i
codz ienn ie  o d  6 pp. ,Wesołe widowi 
ska w 20 obrazach”.

T E A T R  A K T Ó R ó  C O M O E D IA .  
I N S T Y T U T  „ R E D U T Y ”  sp o w o d u  
p r z e r w y  w a k a c y jn e j  n ie c zyn n e

S a m o b ó js tw a  K onstan c ja  F idukic-  
w ic z ó w n a ,  ( .M iedziana  2(J) b ędąc  za 
t r z ym an a  w  areszc ie  VII komis .,  pi­
jana, j>ołknęła 4 a g r a f l  i.

A n ie la  P o d w ia k ó w n a ,  ( W ł o ó h y )  bę  
dąc  z a t r zym a n a  z a  p i ja ń s tw o  w  a resz  
cie Ik l l l  komis , po łknęła  2 szpilk i do 
w ło s ó w .

V  a len ty  Kubera,  (K r ó l e w s k a  17) w  
zam ia rze  s a m o b ó jc z y m  zadał sob ie  
scyzorykiem, ranę c iętą  szyi.

M icha l ina  1 ł s ta sz ew sk a  ( T a r g ó ­
w ek ,  Kuniecka  b )  napiła się esencji  
o c to w e j .

K o b ie ta  n i e w ia d o m e g o  n a zw isk a  i 
adresu, lat ok o ło  33-ciu , otruła się 
sublunatem na stacj i  k o l e j o w e j  w  
R e m b er to w ie .

O s ta s z e w s k ą  i n ieznaną „ e s p e ra tk ę  
p r z e w ie z io n o  do  szp ita la  P r z em ien ie ­
nia P a ń sk iego .

Z  n ę d zy  i g łod u  N a  rogu  ul. Ż e ­
laznej i K rochm aln e j ,  zas łabł Jan 
W r ó b le w s k i ,  i P r ą d z y ń s k i e g o  5 0 )  P o  
l ic jant p r z e w ió z ł  g o  do  lekarza ,  k tó ­
ry udzie li!  mu p o m o c y ,  s tw ie r d z a -

BZ1M LEKARSKI |
Or. mea.K. K r a j e w s i r j i  
W  i m f t r y c z n  e / LC- S
przyjmuje w w jej rpu ir i  hi u;
BCTM1B, ŁCgNK U U l t L M  A

ją,. w yc ie ń c ze n ie  z  g łodu
220-!. H e lena  H e l .kow sk a .  b e z  z a ­

jęcia, p r z y b y ła  z Ł o d z i  do  W a r s z a w y  
i poszuk iw an iu  p racy .  M c z c ra j  He-  
l ik o w sk a  os łab iona  z  g łodu , upadła  
n iep rzy tom n a  na chodn ik  p i z e d  d o ­
m em  pl. G r z y b o w s k i  8 L ek a rz  s tw ie r  
dz ił  w y c ie ń c ze n ie  z  g łodu , oraz  s y ­
m u lac ję  z em d len ia ,  ce lem  dostania  
się d o  szpita la.

U d e r z o n a  szybą .  P r z y  ul. Z a m e n h o ­
fa 4 w y p a d ła  t  o k n a  s z y b a  na prze-  
ch ou zą cą  R e g in ę  L e is tó w n ę ,  ( N a l e w ­
ki . 7 ) .  L e k a r z  o n a t r z y ł  ranę, S tw ier­
d za jąc  l iczne ran y  c ię te  g ł o w y .

Po awanturze małżenskiej. "rzy ul. 
G r z y b o w s k i e j  72, po  s p r z e c z c e  z  m ę -  
A m  Franc iszk iem  U o g a c z c m ,  t a r g n ę ­
ła  się  n a  ż y c i e  p o ł y k a ją c  „ i l k a  p a s t y  
l ek  su b l im a tu ,  ż on a  j e g o  W ł a d y s ł a ­
w a .  L e k a r z  s t w i e - d z i ł  s ta n  c ię żk i  i 
k r w o to k .  P o  udz.ie leniu  p o m o c y ,  G o-  
g a c z o w ą  p r z e w i e z i o n o  do  s z p i t a la  
Dz. Jezus.

O f ia r y  n a p a a o w  i bó jek .  O fa ram i 
bó jek  i n a p a d ó w  w  różn ych  punktach 
m iast: pad ło  6 o sób .  Są to :  Franc i-  
s z e l  Po łan ieck i ,  fM a r o m o n c k a  3 - a ) ,  
f ó z e f  K a c z k o w s k i .  ( K i e c z e w s k a  5 ) .  

P.eniel R e w n o w ic z  ( S t a w k i  7 7 ) ,  i 
W ła d y s ła w a  L .epu lska , fA n n o p o l ) .

Fatalne upadki W  ciągu  d o b y  u- 
b ieg le j ,  w  ró żn ych  punktach miasta, 
w sku tek  u p a d k ó w ,  3 o s o b y  z łam a ły  
ręce lub nog i.  Są to :  W a c ł a w  K aro -  
lik, ( P a w i a  7 9 )  Marja  P i s a t i e w j c z o -  
\va, (E m i l , .  P la t e r  14) i julja Z i e r t a -  
lowa, (R y b a k i  18).

P iekarn i  M ie jsk ie j  po tan ia ł  o  2 g r .  na 

klg . ,  ch oc ia ż  piekarn ie  p r y w a tn e  ce n y  

w ó w c z a s  j e s z c z e  nie ob n iży ły .

M U Z E U M  N A R O D O W E

O d  7 kw ie tn ia  1935 r. z n iż o n o  na 

n iedz ie le  i ś w ię t a  b i le ty  w s tępu  

do  M u zeu m  N a r o d o w e g o  w  A le i  T r z e  

c i e g o  M a ja  i p r z y  ul. P o d w a l e  15 z 

1 zł. na 15 gr.,  t. j. o  85 p roc .  O c z y ­

w iśc ie  p o za te m  s t o s o w a n e  sa  da leko  

idące  m g i  d ia  w y c i e c z e k ,  k tóre  plącą 

po 25, 15, a n a w e t  7 i pól gr. od  o- 

soby . W y c i e c z k i  w o i s k o w c ,  p r z y sy ła ­

ne p r z e z  K o m e n d ę  M ias ta ,  w s tępu  

w o g ó l e  nie płacą.

W s t ę p  do  O g r o d u  Z o o l o g i c z n e g o  w  

pon iedzia łk i i c z w a r tk i  o b n iżo n y  zo ­

stał od  I l ipca 1935 r. z  1 zł. n a  50 

g r ,  t. j. o  50 proc . ,  dla dz iec i  z  50 gr . 

na 25 gr. P o d o b n ie  ob n iżo n e  zos ta ły  

i tak niskie ce n y  b i l e tó w  dla w y c i e ­

c z ek  g ru p o w y c h .

T F A T R

Z a r z ą d  MiasJta p r z y  od naw ian iu  u- 

m ó w  z T o w a r z y s t w e m  K rz ew ien ia  

Ku ltury  Te a t ra ln e j  o w y d z i e r ż a w ie n ie  

t e a P ó w  miejskich , w p r o w a d z i ł  do  u- 

m o w y  o b o w ią z e k  p r o w a d z e n ia  tea­

t r ó w  na p c ry fe r ja ch  miasta , od d a ją c  

na ten ce l  o d p o w ie d n ie  sale teatra lne, 

o ra z  g w a ra n tu ją c  T o w a r z y s t w u  o d ­

p o w ie d n ie  w p ł y w y  p r z y  cenach bi le­

t ó w  od  20 do  90 gr .

W p i s y  s zko lne  w  g im n az ja ch  m ie j ­

sk ich zn iżo n o  na roi.  1935/3o p o n o w ­

nie do 400 zl. roczn ic .

O P Ł A T Y  Z A  G A Z

O bn iżen ie  cen g a z u  z dn iem  1 w r z e  

śnia  średn io  o 12 p ro c  po d a l iśm y  ju ż  

w ia d o m o ś ć  w e  w -czora jszym  nume­

rze n a s z e g o  pisma. N a  podkreś len ie  

zas łu gu je  znies ienie  op ia t  t. z w .  sta­

łych.

Z N A C Z E N 1 F  P O L I T Y K I  M I A S T A

W s z j s t k i e  zniżk i,  z a s to s o w a n e  w  i 

c iągu  u b ie g ł e g o  roku, w p r o w a d z o n e  

zos ta ły  p r z e z  W a r s z a w ę  d o b ro w o ln ie  

i z  w łasne j  in ic ja t y w y .  Jedyna  zniżka, 

w z g l ę d n ie  sk a s o w a n ie  opłat,  będz ie  

z a s to s o w a n e  od  1 paźdz ie rn ika  r. b. 

na po lecen ie  w ła d z ;  jes t  to s k a s o w a ­

nie oj>iat p o s t o jo w y c h  od w o z ó w ,  co 

dla m iasta  stanowa zm n ie jszen ie  d o ­

c h o d ó w  o  niemal 600.000 zł rocŁnie . 

jeże l i  m ias to  d o b ro w o ln ie  op ła t  tych 

r.ie zn iosło  sam o ,  to  d la tego ,  że nikt 

tak nie n is zc zy  b r u k ó w  m ic js u c h  jak 

p o d w a r s z a w s k ie  fury, z a  c o  m iasto 

nie m a  ż a d n e g o  ek w iw a len tu .

W  k a żd em  p a ń s tw ie  stosunki i pra 

w'a tak się układa ją , ż c  w y d a tk i ,  j a ­

kie ponos i  m ias to  s to łeczne  —  z  t y ­

tułu s w e g o  charakteru  s to l i c y  —  p o ­

k r y w a n e  są  p r z e z  ea ty  kraj. T y m c z a ­

sem  —  u nas —  W a r s z a w a ,  k tóra  z 
t y ( i-łv ch a iak teru  s to l ic y ,  m a  s z c z e g ó ł  

ne o b ó w 'ą z k i ,  a jes t  s t o s u n k o w o  g o ­

rzej z a g o s p o d a r o w a n ą  od niCktóryGi 

w ięk s zy c h  miast p ro w in c j i  n ie ty lko ,  

żc  nie m a  m ożn ośc i  p o k r y w a ć  s w y c h  

w y d a t k ó w  z dochod u  s p o łe c z n e g o  

kra ju  —  a le  sa m a  f in a n s ow a ć  musi 

wr ba rdzo  p o w a ż n y m  stopniu  p r o w in ­

c ję.
W y s t a r c z y  p r z y t o c z y ć  ch o ć b y  d w a  

na jbardz ie j  ch a ra k te ry s ty c zn e  p r z y ­

k łady. Fundusz  Pracy  o t r z y m u je  z 

W a r s z a w y  ok o ło  15,5 milj. zł. i o c z ­

nie, w k ła d a  zas  w  W a r s z a w ę  nie­

w ie le  po n a a  4 milj. zł. roczn ie  P o ­

dobn ie  je s t  z  Funduszem  D r o g o w y m ,  

k tó ry  o d  po ja zdów ',  n is zc zą cych  bruki 

w a r s z a w s k ie  b e z  żad ne j  op ła ty ,  śc ią ­

g a  ponad  2 milj. zł. r oczn ie ,  in w es tu ­

jąc te p ien iądze  w y łą c zn ie  p o za  W a r ­

szaw ą .

O d  p o w i t a n ia  tych  d w ó c h  fundu­

s z ó w ,  l ic ząc  w  tem  rok  b ie żą c y ,  W a r ­

s z a w a  dała  o k o ło  40 milj. zł. na in­

w e s t y c j e  na p row ńnc j i . '  W spom nien ie  

o  tem  b y io  kon ieczne ,  a b y  tem  w ięce j  

podkreś l ić  w a g ę  i zn ac ze n ie  po l ityk i 

g o s p o d a r c z e j  m ias ta  st. W a r s z a w y ,  

jej konsekw-enc ję  i ca łk ow ite  u z g o d ­

nienie z  linją zasad n ic ze j  po l i tyk i  g o ­

s p od a rc z e j  rządu.

pociągnęła za souą śmierć 7 osób, 
do komisji budowlanej nadeszły 
skargi ostatnio na domy przy ul. 
Strzeleckiej Nr. 19 i 26. Są to do­
my należące do Bronisławy Cie- 
chockicj oraz do braci Pakul­
skich. Dom Ciechockiej jest zbu­
dowany przed 50 laty, niejedno­
krotnie zarysował się, a ostat­
nio, w marcu r. b„ został oplom­
bowany. Cały gmach, ściągnięty 
obręczami, przypomina raczej 
beczkę niż dom mieszkalny.

Jak przypuszczają rysy na o- 
bydwóch domach powiększają 
wstrząsy powodowane przez przj 
jeżdżaiące tramwaje. Za^ównc 
dom Ciechockiej, jak i Pakulskie­
go znajduje się pod stałą obser­
wacją komisji budowlanej.

Ji A Z J O
WARSZAWA 

Piątek, 16 sierpnia,
6.30 „ K i e d y  ran n e . , " .  6.33^ Pobu dka  

6.36 G imnastyka. 6.5o M u z y k a  (p l . )  W  
przerw ie  o  godz .  y.zo —  D z ie r  po i 
oraz  P o ga d .  sport. - turyst. 8.20 P r o g -  
111  dz. bież. 8.2;  W s k a ż  prakt. 1 1 .3 ; 
Sygna ł  czasu. 12.03 W ia d o m  mcteo. 'o l  
12.03 Dzien. połudn. 12 .15  Konc . „ D L  
letnisk i u zd ro w isk " .  13.00 Chuńlka. 
dla kobiet. 13.05 M u z y k a  op ere tkow a  
lo . ) .  13.30 „ 2  rynku pracy " .  • 15.10
Pżzeg l .  g ie łd . 15.25 W ia d o m .  o  ekspor­
cie. i j .30 Rec ita l  fo r tep ian ow y  H a i iny  
Ka lm anowdcz  ( z  W i l n a ) .  1 (3.00 „G os p o ­
darcze. znaczenie  badan życ ia  w ó d  s łod­
k ich"  —  < dczyt. 16.15  K o n c .  w  w y l  
O rk . T .  S e redyńsk iego  ( z e  L w o w a ' .  
16.35 P o ga d .  d la  chorych w  op r  ks. 
M  R ękasa  ( z e  L w o w a ) .  Ió.5o . .Opo­
w iad an ie "  —  M icha ła  C horom ańsk iegc .  
17.00 M in ia tury  k w a r t e t o w e  w  w y k .  
K w a r te tu  W a r s z a w s k i e g o : Cl. Debus- 
sy :  A n d a n t in o  z K w a r t e tu  g -m o ! l ,  M, 
R a v c l :  Scherzo  z K w a r t e tu  F -dur ,  D e  
M i lh a u d :  F ina ł  z  v T - g o  u w a rm tu .
17 20 „ r i a n e t y "  —  aud. m uzyczno  -  sło­
w na  (z  W u n a ) .  18.00 „ N a  terenach 
p o p o w o d z io w y c h "  -  reportaż  ( z  K r a ­
k o w a ) .  18 .15  „G a ła  P o lsk a  ś i iew a “  — 
aud * r b w .  p r o f .  Br . Ru tkow sk i .
18.50 „S k rzyn k a  o gó ln a " .  1845  Muz. 
lekka  (p ł . ) .  i p .05 P r o g r .  na dz._ i .ast.  
10.15  K onc .  reki. 19.30 Rec ita l  'p iew .  
W a n d y  Ka ien k icw ic z .  19.30 „  !u dov  na 
książka, czv! i  lekarz  d c r r b w y "  —  M o ­
no log  aktualny ( z e  L w o w a ) ,  ao .00 
„S k rz y n k a  ro ln ." .  204ó Dz ien. w ie c e  
20.65 „Ohrazk - z życ ia  daw ne j  i współ-  
cezsncj P o ls k i " .  21 or K o n c .  sym f.  w 
w yk .  Ork. P  R . pod dyr. G F i t e l ­
berga. 22.00 W ia d o m .  aport. 22. t o  Muz., 
salon. - taneczna (p ł  )• W  p r z e rw ie  o 
godz. 25.00 —  23.03 —  W ia d o m ,  m e ­
teo ro log ic zne  dla kom. ło t r

JCJJIA

|  O g ł o s z e n i a  drobne

Męsk ie  G i m r a z j u m  Z-zeszeu ia .  N a u ­
c z y c i e l i  „ O ś w i a t a " ,  ś w i ę t o k r z y -  

■ -=ka 27, te l .  280-41. E g z a m in y  od 29 
I s ie rpn ia .  K a n c e l a r j a  o t w a r t a  c o d z i e n ­
n ie  od 10 do  12-ej.

AS: „Czarna perła".
ADRIA: „Niebezpieczna piękność-. 

, APOLLO: „BengalT.
CAPTTOL: „Pat' i Patachon jako 

jazzbandyci”.
CASINO: „Niedokończona «rm-

forja".
COLOSSEUM (DUŻE): „W Poszu­

kiwaniu miłości" i rewja.
COLESSEU.M (MAŁE): „S. O. S.“ 

i „Syn King Konga".
CORSO: „ W s z y s c y  luazie są w r o ­

gami” i rewja.
ERA: „Człowiek, który sprzedał 

g ł o s "  i „Jej czar"
F.UROPA: „Nasz chieb powszedni"
FORUM: „Pogromcy indjan" i

„Wróg kobiet".
HOLLYWOOD: „Pani i Szofer"
ITALIA: „Pan bez mieszkania" i 

..MyhuchowŁ blondynka".
KOMETA: „Niebezpieczny Kocha­

nek" i rewia.
MARS: „Imitacja Żrcia" i „Serce 

włóczęgi**.
MEWA: „,Trodzicielka" i „Królo­

wa Cyganerji".
MIEJSKI: „Wielka księżne" I

„C h ło p ie c  hotujnwy".
MUCHA: ,.Ostatni Sygnał".
NOWA TOM BOLA: „Mezczyżn- 

w niebezpiecznym wieku" i „Stwo­
rzona do całowania".

OKO PRASKIE: „Dwl Oceany* i 
„MaliDu".

PAN: „Żona z ogłoszenia".
PFT*T TRTANON: „Mężczyźni w

niebezpiecznym wicku" i .Renedez 
I ous w  Wiedniu1.

POPULARNY: „Dama i Ltokser"
„Zgubny Czar" i rew -a

PRAGA. „Niewolnica z Mandalay" 
i „Tajemniczy Detektyw".

SOKÓŁ: „Małe kobietki" i „Bal u 
króla ćwieczka".

STYLOWY: „Ilonka"
'WTATOW1D: „Bab yłnr '.
TON: „Żywy Zastaw".
Y ARIETE „Młody Las" i występy 

ar.ystów.
UNJĄ: „Po9trath Meksyku" i „Ro- 

moo i Julcia".
UCIECHA: „Osiami Sygnał".

Mąka pszenna
znów podrożała

Toclczas gdy żyto i mąka żyt­
nia wciąż tameją, ceny mąki 
pszennej wykazują tendencję od­
wrotną. Młyny warszawskie znów 
podniosły w ostatnich dniach ce­
nę przednich gatunków mąki 
pszennej z 34 na 35 er .za kg.



Nr. 233 ABC — NOWINY CODZIENNE Str. 5

Ogólno krajowe zawody szybowcowe
obok „dnia lotniczego" największą atrakcją tegoroczną

dziewany jest udziaf okoJo 1 0 0  

zawodników. Ze wszystkich pol­
skich szkół szybowcowych.

Zainteresowanie zawodami ol­
brzymie ze względu na rozwój 
naszego szybownictwa, które sku

Najwiętcszą tegoroczną sensa­
cją lotniczą, obok „dnia lotnicze­
go", będą wielkie krajowe zawo­
dy szybowcowe, które się odbędą 
pod protektoratem Aeroklubu Pcl 
ski w okresie od 2 2  września do 
6  października r. b. na szyDowi- 
sku wojskowem *w Usijanowej.

Wszyscy zawodnicy podzieleni 
będą na trzy grupy Do pierwszej 
grupy zaliczy się pilotów, mają­
cych za sobą 4 -miesięczną pracę 
instruktorską lub bO godzin lo­
tów na szybowcach. Do grupy 
drugiej — pilotów mających 1 1  

godzin lotów oraz do grupy trze­
ciej — pilotów mogących się wy­
kazać lotami nad terenami gór- 
skiemi lub też Jednym awugoaz.n  
nym lotem żaglowym.

Podstawowym warunkiem jest 
dopuszczenie do zawodów tylko 
szybowców wykonanych w kraju.

Bardzo interesująco przedsta­
wiają się próby, którym będą pod­
dane wszystkie grupy. Zawodni­
cy otrzymają specjalne zadania, 
mianowicie ustaione nagrody za 
pobicie polskich wyczynów szy­
bowcowych. Są to nagrody z a : 
długotrwałość lotu z lądowaniem 
na miejscu startu, za osiągnięcie 
wysoKoscl ponaa 2 . 1 0 0  metrów, 
za długość przelotu ponad 2 1 0  

km. i długość przelotu z lądo­
waniem na miejscu startu ponad 
ló  kra.

Ustalone będą trzy trasy, któ­
re trzeba będzie przelecieć, by 
zdobyć specjalne nagrody, są to 
wasy: Uetjanowa —  Turka — 
Ustjanowa lub Uatjanowa — Sa­
nok —  Ustjanowa, lub leż Ustja- 
nowa —  Bezmiechowa — Ustja- 
nowŁ.

Najtrudniejsze zadanie będą 
mieli piloci wchodzący w skład 
grupy pierwszej, która zjednoczy 
najlepszych naszych pilotów szy­
bowcowym. Staną oni do konku- 
rencyj następujących: lot na wy­
s o k o ś ć ,  który będzie punktowany

od 500 m. wzwyż, lot na czas — 
punktacja od trzech godzin, naj 
dalszy lot — punktacja od 1 0 0  

km Dla każdej grupy są inne wa 
runki, — naturalnie najłatwiejsze 
warunki wyznaczono grupie trze­
ciej.

Ogółem w trzech grupach spo-

P c j  h a s ł e m  B a ł t y k  -  B e s k i d y
Wielkie zawody lotnicze na SląsKu

pia obecnie w 99 kołach około 10

Dnia Sl bm. odbędą się na Ślą­
sku zawody lotnicze ped hasłem 
„Bałtyk — Beskidy". Zawody ta 
potrwają dwa dni. Dzielą się na 
dwie próby: zlot gwiaździsty i
lot dla orjentacji.

Z'ot gwiaździsty posiada sze-
tysięcy osób, w tem 1.300 pilotów.) reg nowych warunKów, Zwyc.ęży

w nim ten zawodnik, który doko­
na w drodze do Katowic najdłuż­
szego przelotu. Można będzie star 
tować dnia 31 b. m. rano z do­
wolnego lotniska. Wszyscy jednak 
zawodnicy muszą do godz 7  wie­
czorem tego dnia wylądować na 
nadmorskiem lotnisku w B.umji,

Oziś
Już od wielu dni lokal Kasyna 

Oficerskiego w Alei Szucha 29 

jest terenem wytężonej pracy ko- 
nmeiu olimpjady szachowej. Spe­
cjalne stoły, szachownice, zegary, 
tablice demonstracyjne, druki do 
zapisywania partyj, koperty do 
zaklejania partyj niedokończo­
nych ze specjalnym tekstem i ta­
bliczkami; pomyślanemi bardzo 
dowcipnie, choiągwie i godła 
wszystkicn państw. Napływają li­
sty, depesze, maszyny pracują, 
wydawane są specjalne biuletyny, 
informacje, szykuje się ścisły re­
gulamin całej tej imprezy, aby nie 
było zamętu i nieporozumień, kie­
dy awudziesiojęzyczna rzesza mi­
strzów szachowych z kapitanami 
drużyn, z korespondentami i kibi­
cami z całej Europy i Ameryki 
wypełni salony reprezentacyjne 
Kasyna. Samych korespondentów 
pism i działów szachowych z za­
granicy przybywa około trzydzie­
stu. Zainteresowanie więc olim­
piadą jest duże. Z Austrji ocze­
kiwana jest wycieczka 50 ciu o- 
sób kibiców. Z Innych krajów tak­
że wyjeżdżają wycieczki, np. z 
Anglji, z Litwy, % Rumunji etc. 
W lokalu bedzie działał kantor 
wymiany, będzie urządzone stoi­
sko Monopolu Tytoniowego, pocz­
ta zainstaluje tam swą ajencję, 
przyczem korespondencję nada­
waną będzie się pieczętować spe­
cjalnym stemplem, olimpijskim

otwarcie Olimpjaov Szachowej
Reprezentacyjne Kasyno Oficerskie terenem walki 20-tu państw

renie Kiedy Węgry lub Czechy! Na zakończenie mała anegdot- Polegać to będzie na tem, że s 
co roku urządzały u siebie tur - 1 ka: Komitet olimpijski sprowadził niolotv jednego Aeroklubu, któ
n in i t i  m ipr ł7Vnorr »/ lAnrn  t  7 0 r r ro n lm f  4 O »  a „T__ I 1 . 1 • . 1

(baczność filateliści!).

WIADOMOŚCI Z TORU

hu da -tow drzyszkq  sezonu łódzkiego
Wyniki gonitw wczorajszych

A n e m ic z n y  s e zo n  łód zk i  m a  się ju ż  
ku k o ń c o w i ;  p o zo s ta je  z a l e d w ie  j e ­

s z c z e  d w a  dni w y ś c i g o w e ,  t j. so ­

b o ta  i n iedziela.

W c z o r a j s z y  dz ień  na torze ,  m im o  

n ie p o g o d y ,  która  c a łk o w ic ie  zm ien i­

ła stan toru na  c iężk i ,  a w ia d o m o ,  ze  

w  tak ie  dni p r z y c h o d z ą  fu ksy  na w ię k  

s z e  w y p ła t y ,  —  b y ł  po d  znak iem  la- 

w o r y t o w .  G o n i t w y  b y t y  b a rd z o  nud­

ne. Z j e d y n y c h  d w ó c h  c ie k a w s zy c h  

g o n i t w ,  t. j .  H and icapu  i na j l iczn ie j­

sze j  g o n i t w y  7 -m e j.  nastąp iła  tormal-  

na u c iec zka  z a w o d n ik ó w .

P o p r o w a d z i ł ,  id ą cy  z  na jn iższą  w  

po lu  w a g ą ,  T a m a u o .  O d  dystansu 

1.600 m. p o s z ed ł  K u te rn o g a ,  s t a r c z y ­

ło  g o  jed n a k  z a le d w ie  d o  m ałych  t ry ­

bun, g d z ie  ta tw o  minął T a m a n o .

O g ó ln y  f a w o r y t .  H a d ż i ,  w y g r a ł  g o  

n itwę b a r d z o  ł a tw o  o d  p r o w a d z ą c e j  

ba rd z o  m o c n o  T o s c :  II k tóra , z m ę c z o  

na p r o w a d z e n ie m ,  od da la  n a w e t  dru­

g i e  m ie js ce  A c h m e to w  i.

S yn  doskona le j  N e v y ,  Nart  w ,  po  

krótk ie j  w a lc e  z  Lu tcc ją ,  minął c e ­

lo w n ik  p ie rw s zy .

O d  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  w H and ica ­

pie w y c o fa ła  się sta jn ia  Ż ó łk i e w s k ie ­

g o .  S tart  p r z y ją ł  He l jo s ,  podp ie rany  

ca ły  c z a s  p r z t z  N 'ev  Y o r k a .  O k o ło  d y  

stansu 1.30U m. N e v  Y o r k  o b e jm u ­

je  p r o w a d z e n ie ,  jednak ko ło  stajen 

H e l jo s  w y c h o d z i  na c zo io  s taw k i ,  po ­

c ią g a ją c  za  sobą  N ie z ło m n e g o .  W  

t y m  porządku  pa ra  ta  m ija  ce low n ik .

P o p r o w a d z i ł a  M a gn i f ik a ,  zm ien io ­

na p r z e z  K ryn ic za n k ę .  O k o ło  m alyc l i  

t ryb un  s w o b o d n ie  w y c h o d z i  na c z o ­

ło  s ta w k i  O t t a w a ,  w y g r y w a j ą c  g t>  

n n w ę  b a r d z o  ła tw o .

C ię ża r  p r o w a d z e n ia  g o n i t w y  w z ią i  

na s ieb ie  Ingusz ,  proponu jąc b a rd z o  

m ocn e  tem p o ,  i n i t  n iepok o jon y

p r z e z  r es ztę  t o w a r z y s tw a ,  d o p r o w a ­

dz ił  d o  c e low n ik a
T u rb i ,  podp ie rane j  ca ły  c zas  w g o ­

n i tw ie  p r z e z  M o h p c za ,  s ta rc zy ło  za ­

le d w ie  d o  p o ł o w y  jt roste j ,  g d z ie  s w o ­

bodn ie  miną! j ą  Labor .

Wypłaty
Gon. 1. D y s t .  2.100 m. N a g r  1.200 

z ł.  1 )  T a m a n o ,  żok. F .eogh, ) K u t e r ­
n o g a  ( 1 6 ) ,  3 )  K o m l i n a t o r  ( 4 0 ) ,  4 )
j 'a l ie r  (SP .oO ).  W y c o f  S a t r a p *  
V y g r  w  3  m. 20 sek ba rd zo  p e w n ie

0 d w i e  i pó l  d łu g .  T o t .  8.— , f r .  5.50
1 6 —

G o n .  2. D y s t .  1.600 m N a g r .  800 
zł. 1 )  H a d ż i ,  j e ż d ż .  P u le ,  2 )  A c h m e t ,  
3 )  T o s c a  I I ,  4 )  S o l w e g j a  W7y g r  w 1 
rn. 46 sek. ł a t w o  o t r z y  d łu g .  T o t .  
9.— , fr. 5.50 i 6.50.

Gon. 3. D y s t .  2.100 m . N a g r .  1.500 
zł. 1 )  H a v a n i t a ,  żok .  S ta s ia k ,  2 )  1- 
bieus (2 5 .5 0 ) ,  8 ) M a d e G n e  ( 1 3 ) ,  4 )  
K a t ra p a  (4 3 .5 0 ) .  W y c o f .  S a r m a t a
W y g r .  w  2 m, 19 sek. ł a t w o  pięć 
d ług .  T o t .  10,50, f r .  6.50 i 9.—  |

Gon. 4. D y s t .  1.100 m  N a g r .  1.800 
zł. 1 ) N a r e w ,  źok. N o w a k ,  2 )  L u te c -  
j a  ( 2 4 ) ,  3 )  S a n d o m ie r z  ( 9 8 ) ,  4 )  K i -  
bar  (1 4 .5 0 ) ,  5 )  D żuho l  ( 1 1 8 5 0 ) ,
M a lw a  (8 0 .5 0 ) ,  7 )  R o y a l i s t e  (50 .5 0 )  
W yg*- ,  w  1  tr.. 10,5 sek. b a rd z o  ł a t w o
0 t r z v  dług, T o t .  14.— , f r .  7.50, 9.—
1 16.50. I 

Gon. 5. D y s t .  3.000 m. N a g * -. 5.000
zl. 1) H e l j o s ,  żok  K e o g h ,  2 )  N i e z ł o m  
n y  (8 5 0 ) ,  3 )  N e y  i 2 1 ) ,  4 )  N e w  Y o r k
(8 .5 0 ) .  W y c o f .  N e m r o d  i P r o r o k  
W y g r .  w  3 m  29 sek. b a r d z o  ł a t w o
0 c z t e r y  d ług .  T o t .  14, f r .  7 i 9.—  

G on  6. D y s t .  1 109 iń. N a g r .  1,800
zł. 1 )  O t t a w a ,  żok. L ip o w i c z ,  2 )  K r y  
n i e z a r k a  (9 .5 0 ) ,  3 )  M a n i l l a  ( 3 2 ) ,  4 )
1 e  P a l a t in e  (4 2 .5 0 ) ,  5 )  M e n to r  ja
(1 0 8 .5 0 ) .  6 ) M n g n i f i k a  ( 5 6 ) ,  7 )  H u -  
m od  ( 8 2 )  W y g r .  w  1 Ib. 10  sek ł a t ­
w o  o t r z y  d łu g .  T o t .  29.50, f r .  6.50, 
5.30 i 7___

Gon. 7. D y s t .  1.000 m. N a g r .  1.000 
zł. 1 )  In ; usz, żok .  K o o g h ,  2 )  T e r c j a  
( 1 1 ) ,  3 )  M a j a  I I I  ( 2 6 ) ,  4 )  G r a n ic a  
( 6 7 ) .  W y c o f .  G u b e rn a to r ,  N o n n u n -  
,1 ia, A M r o n o I ,  S t e rn b lu m e ,  N u t a  i 
K t o i l e  I I .  W y g r .  w  1 m . 44 sek. b a r ­
dzo  ł a t w o  e c z t e r y  d ług .  T o t .  11.50, 

f r .  6 i O.-—
Gon. 8. D ys t  2.20u m. N a g r .  800 

zł 1 )  L a b o r ,  chł. G u lya s ,  2 )  H e r o d  
16 5 0 ) ,  3 )  T u r b ie  ( 2 1 ; ,  4 )  M o c h a e z  

( 5 7 ) ,  5 )  K u n a t a  ( 6 3 ) .  W y g r .  w  2 hi. 
32 sek. ' a t w o  o c z t e r y  dług. T o t .  11, 

f r .  6.50 i 7.50.

Na czele tej pracy organizacyj­
nej stoi stary, doświadczony u- 
czeatmk wielu turniejów między­
narodowych, nieodzowny członek 
jury tych turniejów, współautor 
przepisów związku międzynarodo- 
tyego — mistrz Przepióika, wy­
bitny gracz starszego poKolenia j 
światowej sławy kompozytor 
zadań szachowych. Będzie on 
kierownikiem technicznym tur­
nieju drużynowego przy pomocy 
pięciu dyżurnych k:erownikćw, z 
których każdy będzie miał pod 
swoją opieką po 8  szachownic ( 2  

mecze).
Grać b^dzit prawdopodobnie 20 

drużyn. Zgłoszenia napłynęły z lent, który w ciągu 2 -ch lat bły- 
2 2 -ch państw, ale ju t  się s ta ło ' skrwicznie doszedł do mistrzow- 
wiaciomem, ie  reprezentacje Hisz- skiej formy, wreszcie Friedman 
partji i Norwegji nie bedą mogły Lwowski, który zrobił ostatnio 
przyjechać. j olbrzymie postępy f na turnieju

Udział wezmą: Stany Zjedno- przedolimpijskim wykazał wspa-

nieje międzynarodowe, my nie 
zdobyliśmy się ani na jeden tur­
niej od czasu istnienia Polski nie­
podległej. Nic dziwnego, ie  pasi 
gracze nie mieli okazji dać się  
poznać i nie aostawah zaproszeń 
zagranicę. Gra ich jest jednak 
bardzo wysokiej klasy. Nie mó­
wiąc już o Tar tako werze i Prze­
piórce: którzy i na terenie zagra­
nicznym są dostateczni znani A 
jednak młodsi już się z nimi 
zrównali, a może ich nawet prze­
rośli. Przedewszystkiem Fryd­
man i Makarczyk — uczestnicy 
wszystkich poprzednich oli®pj>i. 
następnie Najdorf — młody ta-

z zagranicy 48 zegarów czacho- 
wych, oczywiście zwolnionych od 
cła. Zegar szachowy składa się z 
dwóch mechanizmów zegaro­
wych, złączonych ze sobą tak, że 
Idzie kolejno jeden albo drugi. 
Partnerzy robiąc posunięcie na­
ciskają mechanizm, zatrzymują 
Wskazówki własne, a uruchomia­
ją — przeciwnika 

Otóż urząd celny nie chciał u- 
względnić zwolnienia od cla, 
tv.,erdząc. ie  w transporcie jest 
nie 48, lecz 9(3 zegarów 

Trzeba było specjalnej inter­
wencji, by sprawę pumyślnie za­
kończyć.

H, F. Z. I

ped Gdymą, skąd o d l e c ą  w  dal­
szą drogę o godz. 7 rano 1 wizo- 
śnia. Niedotrzymanie T.ego warun 
ku powoduje wycofanie zawodni­
ka z lotu. Pozatem punktowane- 
będzie w ceiach propagandowych 
lądowanie na lotniskach, miano-, 
wicie za każde lądowanie doli­
czać się będzie 50 km. do przebi­
tej drogi. Wyjątkowo uprzywile­
jowano lotnisko w Inowrocławiu, 
ra którem za półgodzinny Dohyt 
doliczac się będzie 100 km Po­
zatem ustalono dodatkową punkta 
cję za naloi grupowy do Katowic

sa- 
które

w liczbie większej niż dwa nad­
lecą jednocześnie do Katowh, o- 
trzymają punkty dodatnie,

Lot na orientację będzie dość 
trudny. Każdy z zawodników nŁ 
minutę przed startem do tego’ 
lotu otrzyma mapę z znaczonym 
na niej punktem kontrolnym, ns 
którym trzeba będzie zrzucić me! 
dunek. W tej konkurencji zwy­
cięży zawodnik, który nietylko 
wykryje w terenie oznaczone miej 
sce, lecz dotrze do niego jaknoj- 
szybciej T *""* ■ w m w  m  

Z Warszawy poleci na zawodj 
5 samolotów, prawdopodobnie 
wszystkie typu „RWD-5". Załoga 
nic jest jeszcze wybrana.

A B C  SPORTOWE

czone, Argentyna, Irlandja, W. 
Brytan ja, Francja, Włochy, Au­
strja, Jugosławja, Czechoslowa-

niałą mistrzowską formę 
W  ciągu ostatnich lat zdarzało, 

się nieraz, że wielcy mistrzowie
cja, Rumunja, Węgry, Szwajcarja, zagraniczni zaglądali do Warsza- 
Łotwa, Estonją, Finlandja, Lt- 'wy i przy tej sposobności nasi

SKłau Polskiej reprezentacji
Niemcamina mecz z

Sk ład  P o l s k i  n a  m e c z  b o k s e r s k i  /.

twa, Palestyna, Szwecja, Danja ml.dz: graczt< r erzj li się w P ° - ' w r S a  ^  Ł j S e ^ w f S a ^ P o l -  
110  i — drużyna polska. | ważnych partjach rozegranych z skiego w Wa^zawie zestal ustalony

w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b :  W a g a  m u s za  
i —  R o th o le  (G w i a z d a

Drużj na Stanów Zjednoczonych temi uznanemi „potęgami szacho 
jedzie polskim statkiem „Puła- wemi". Ogólny rezultat tych spot-
s k i “ . P r z y j a z d  d r u ż y n y  l i t e w s k i e j  k a n  w y p a d a  m n i e j w i ę c e j  r e m i s o i  w a g a ~  ł ó d k o w a £-  

( 9  o s ó b )  j e s t  p i e r w s z e m  p r z e l a -  w y .  A  w  r o k u  u b i e g ł y m  F t y d m a - n  j ( W a r s z a w i a n k a ) ,  ‘ a e  T e k k t  —  S i-  

m a n i e m  l o d ó w  j z  t e g o  w z g l ę d u  1 ( W a r s z a w s k i )  n . i a ł  w r e s z c i e  m o i -  oińsk* ( W a r t *  P o z n a n ) ,  i  a g a  p ó ł-  

z a s łu g u . j e  n a  u w a g ę .  B r a k  d r u ż j -  l i 0 ść  g r a ć  w w l e l n i m  t u r n i e j u  m i ę , i r e d r ' ia  —  M is iu r e w i c z  ( S o k ó ł  P o ­

ny niemieckiej, która dużą rolę ( dzynarodowyrtt na Węgrzech. I k H ^ a r t X
grała „a poprzednich o' mpja- [ rezultat był rewelacyjny Fryd- j mUra (Waoa, wag ciężka — TSkt

tłumaczy się zbojkotowa- mar. wyszedł na 3 -cie miejsce ra- 
niemieckiego związku s z a -r e m  z Flohrem. ktÓT jest nietyl-

grała 
dach, 
niem
chowego przez związek międzyna­
rodowy za „aryjski paragraf

. m u . a  ( W a r t a ) ,  w a g a  c ię żk a  
( P K S  K e t o w i c e ) .

Do najsilniejszych drużyn na- 
l«żą: Polstca, Ameryka, Austrja, 
Jugosławja, Czechosłowacja, Wę­
gry, Szweeja' i Francja. Co do 
sity tej ostatniej drużyny mogą 
być pewne wątpliwości ze wzglę­
du na słabszą obsadę ostatnich 
szachownic, ale zatc na pierwszej 
szachownicy będzie grał król 
szachowy świata — niezrównany 
Alechin.

*

Jakież są szanse drużyny pol­
skiej ?

Ciągle jeszcze utrzymuje się 
przesad, że nie mamy sR tak wy­
bitnych, jak inne państwa. Na­
wet komitet olimpijski w swym 
biuletynie, wydawanym na powie­
laczu, pisze: „Jakkolwiek szachi­
ści polscy naogół nie należą wca­
le oo najwybitniejszej klasy mię­
dzynarodowych mistrzów, to jed­
nakże ożywieni silną wola zwycię­
stwa, uzyskiwali stale lepsze wy­
niki, aniżeli większość drużyn in­
nych państw" Gdyby nawet w 
tem było cokolwiek prawdy, to i 
tak umieszczenie podobnego ustę­
pu w biuletynie propagandowym 
należałoby kwestionować.

Zorganizowanie obecnej olim­
pjady w PoLce być może stanie 
sie szczęśliwym punktem zwrot­
nym w naszej sytuacji na tym te­

ko areymistrzem, ale i kandyda­
tem w ogólnej op’inji na przyszłe­
go championa świata

Skład drużyny miejscowej: Tar 
takower Frydman, Najdorf, Ma­
karczyk i Friedman Lwowski — 
jest składem najlepszym, jaki o- 
becnie mogliśmy wystawić i w fa­
rt :ej drużynie możemy pokładać 
jaknajdalej idące nadzieje.

Z akademickich

Mistrzostw świata
K A R L I C Z E K  N A  P I Ą T E M  MIEJSCE

B U D A P 1 S Z T ,  15 8. ( P A T )  N a  
św i g ł o w y c h  ig r zy sk ac h  akadem ick ich  
w  B u d a p es zc ie  o d b y ty

5kłu<l t en ,  z a p r o p o n o w a n y  p r z e z  
B aozych  t r e n e r ó w  S m i t h a  i  S t e m m »  
z o s ta ł  z a t w i e r d z o n y  p>-ze’. k a p i t a n a  

tmta lorry  j s p b r t o w e g o  P Z 3  i z a a k c e p t o w a n y  
a m u s za  p r i:ez z a r z a d  P o l s k i e g o  Z w ią z k u  b o k  

, > s e r . ik ieg r  jest.  t o  n a j s i ln i e j s z y  sk ład ,
(G r u -  j a ]j j p o la k n  m o ż e  ob ecn ie  w s ta w ić  
1 olUŁ

Z e  s w e j  s t r o n y  N i e m c y  w y s t a w i l i  
. . a s t ę p u ją c y  sk ła d :  W a g a  m u s za  —  
F a e b e r ,  ko  trucia —  R a p p s ib l e r ,  p i ó r ­
k o w a  B u e i tn p r  I I ,  l e k k a  —  Schnie 
des,  p ó łś r e o  ua —  M u ra c h ,  ś r e d n ia
—  S te in ,  p ó łc i ę ż k a  —  J a s p e r ,  c i ę ż k a
—  R u n g e .

Motocyklowe mistrzostwa Polski
w Bydgoszczy

 ̂ , s.ę p r z ed b ie g i  
p ł y w a c k ie  na 1.500 m. D o  finału w e -

L e n g y e j  ( W i g r y )  21:19,4 , C a r a - ' s i e  2:32. W  f ina le  m as zy n  w y ś c i g o -  
( F r a n c j a )  21.47,8. P le p ia r  f W ę -  w , c h  500 cm . z y y i c ę ż y t  K ry s ia

Ucieczka 12 w ię źn ió w
„rzez podkop dt» kościoia z więzienia koronowskiego

groźniejszym z uciekinierów jest 
Olgiert Kichel, skazany na duży-

EYDGOSZCZ, 13.3 tttl .  w ł) .  
Wczoraj zaalarmowano bydgoskie 
w ładze bezpieczeństwa o masowej
ucieczce więźniów z więzienia 0 

ronowskiego. ,
Więźniowie, siedzący ” jednej 

celi, zrobili podkop do pobliskiego 
kościoła i stamtąd wydostali się 
na wolność przez okno. Z  45 więz 
n ow siedzących razem w celi u- 
cteklo tylko 1 2 . O pośpiechu ucie­
kinierów świadczy ni. in. także i 
to, że z kościoła nic nie skradli. 
W.ęiniowe uciekli ubrań* w noc­
ne koszule, Na noc bowiem muszą 
swej drelichy składać na kory­
tarz.

Z u c i e k i n i e r ó w  d w ó c h  m i a ł o  i o  

o d s i e d z e n i a  j e s z c z e  t y l k o  k i l k a  

m i e s i ę c y ,  a  r e s z t a  3, 4 i 5 l a t ,  a  

j e d e n  r i a w e t  d o i j - w o t n i e .  N a j -

wotnie więzienie. On też pewne 
zorganizował caią ucieczkę. Z nim 
uciekli Piotr Jotka, Ignacy Ziar 
kowski (miał do odsiedzenia Je­
szcze 5 mies.), Sylwester Sytylis, 
Edward Zawadzki, Eryk Martyn, 
Jar Napieralski, Józef Galet, An­
tom Kichel, Władysław Sbrdziej- 
czyk, Andrzej Pociejko i Puzdra- 
kiewicz (nnał także do odsiedze­
nia tylko 5 mies.).

Dodać naieży, iż między sie­
dzącymi w celi, z której można 
było uciec, siedziało także jeszcze 
dwóch więźniów skazanych na 
bezterminową karę więzienia. Nie 
u c i e k l i  jednak. Rozsądek dykto 
wał im, że i tak rychlej czy póź­
niej wpadliby w ręce policji-

sz 
lero
g r y )  22:13,(5, S f ł i o ń  - (C z e c h o s ł o w a ­
c j a )  2 2 :22.8  i G y e r k e n x v i  ( W y g r y )  
j a k o  n a j l ep s zy  trzec i.

W  finaife 100  m. na w z n a k  zw*ycię- 
ż y l  A n g l ik  R e s fo rd  w  c za s ie  1 : 1 1 ,fi 
i*r.ied W ę g r e m  B e is zk eyp m  1:13,2 i 
W ę g r f m  Góm oo& en i  1:13,6.

K a rh czck  ( P o l s k a )  za ią ł  5- te  m ie j­
sce  w  czas ie  I 14,(5 p rz ed  N iem ce .n  
Schum anem .

F O L K I
Z D O B Y Ł Y  M I S T R Z O S T W O  Ś W I A T A

W  k o s z y k ó w c e  pA n ów  Ł o t w a  jx>- 
kon.i la  W ę g r y  45:24 ( 1 4 . 11)  -a im u ją c  
1 -s z e  m ie jsce  w  r o z g r y w k a c h

W  r o z g r y w k a c h  pań, Fo lk ,  z d o b y ­
ły  m is l r z ó ś tw o  a ka dem ick ie  św ia ta .

P O L n K A
N A R A Z I Ł  N A  13 -EM  M IE JSC U
V  klasy f ikac j i  o g ó ln e j  a kadem ic ­

k ich  m is t r z o s t w  ś w i a t a  v. B udupeszc .e  
p r o w a d z ą  p o  4 - t y m  dniu  W ę g r y  209 
pkt. p r z ed  N ie m c a m i  142 pkt. i Fran­
cją '22 pkt.

P o lsk a  zna jd u je  się narazie na 13- 
ten, m ie js cu  —  4 pkt.

Pogoń remisuje
z Hakoahem wiedeńskim

L W Ó W ,  15. 8 ( P A T ) .  R e w a n ż o w e  
spotkan ie  p o m ię d z y  lw o w s k ą  P o g o ­
nią a w iedeń sk im  H a k oa h em  za k oń ­
c z y ło  s ię  w y n ik i e m  n i e r o z s t r z y g n i ę t y m  
2 :2  ( 2 : 1 )  P o g o ń  i t y m  razem  w s t ą ­
piła w  J s la b ion ym  sk ładz ie  b e z  ezotń- 
w y e l i  g r a c z y

D o  p r z e r w y  g ra  b y ła  interesująca. 
P o  p r z e r w ie  na tom iast  zaos tr zy ła  sie. 
w  c z em  spec ja ln ie  c e lo w a ła  P o g o ń .  
B ia m k i  d la  d ru żyn y  lw o w s k ie j  z d o ­
by l i :  M a rm o la k  i Ń iec l ic io l ,  d la Ha- 
koahu Erl ich i Reich.

B i e g  d o k o ł a

WielKopolski
B ie g  ko larsk i a o o k o ia  Z iem i  W ie lk o  

.m lik ie j  w y g r a ł  S ta rzyńsk i  ( L e g j a  
W a r s z a w a ;  z d o b y w a ją c  ' i o  raz  a m -  
gi puhar. Z w y c i ę s c a  przebyr  417 km. 
w  :zas ie  13 09 :13  sekund.

D ru g ie  m ie jsce  za ją ł  Z ieliński ( S k o ­
da W a r s z a w a )  w  czas ie  13:11:47.

W  c z w a r t e k  o d b y ł y  się o g ó ln o  -po i  
skie m is t r z o s tw a  m o t o c y k l o w e  na to 
r ze  ż u ż l o w y m  w  B y d g o s z c z y .  D łu­
g o ś ć  toru —  530 mtr. M a s z y n y  p r z e ­
b ie g a ł y  5  ok rążeń .

W  b iegu  m a s zyn  S p o r to w y c h  —  
250 cn. p ie rw s ze  m ie js ce  za ją ł  Ś w . -  
a e isk i  ( B y d g o s z c z ) .

W  finale b iegu m aszyn  s p o r to w y c h  
350 cm. p i e r w s z y  byt  W i t k o w s k i  ( B j d  
g o s z c z ) ,  2:47.4 W  finale m as zy n  s o o r  
t o w y c n  501.) cm . „ . e r w s z e  m ie js ce  za-  
ja ł  M i tkow sk i  ( B y d g o s z c z )  w  c z a ­
sie 2:37,6.

W  finale m aszyn  w y ś c i g o w y c h  —  
250 cm . p i e r w s z y  G e y e r  E rw in  ( C i e ­
s z y n ) ,  v* czas ie  2:49. W  finale m a ­
szyn  w y ś c i g o w y c h  —  35G cm . p ie r w ­
s z y  byt  Bres lauer  ( S o s n o w i e c )  w  cza

500 cm.
(B i e l s k ) ,  p r z e b y w a ją c  4 ok rą żen ia  w  
c za s ie  2 :0 1 .

W handicapie na 6  okrążeń zwydę-'śta i Kempka.

żyt  W i t k o w s k i  ( B y d g o s z c z )  w  c zas  e 
3:12,8 p r z ed  G e y e i e m  ( S o s n o w i e c )  
3:32,4.

W ' b iegu  d la  gośc i  z a g ra n ic zn ych  
na 5  ok rą żeń  toru, p ie rw s ze  m ie js ce  
za ją ł  N ie m ie c  R in nnch  w  czas ie  2 : ’ 8 4 
p rzed  W ie d e ń c z y k ie m  M a ie rem  2:20 <3 
i W ie d e ń c z y k ie m  K i l lm a y e r em  2:50. 
A b is y ń c zy k  G e n e  T e l i a  s t a r t o w a !  na 
m aszy n ie  w ła s n e j  konstrukcji  i w y c o ­
fał s<ę, nie u k o ń c z y w s z y  W egu .  
2 A G 4 A M C A  B1|Ł P O L S K Ę  1 9 : 5

R o z e g r a n y  w  B y d g o s z c z y  m e c z  m o  
l o c y k l o w y  p o m ię d z y  rep re zen tac ją  
Po lsk i  a rep re zen tac ją  gośc i  z a g ra n ic z  
ncch z a k o ń c z y ł  się z w y c i ę s t w e m  g o ­
ści z a g ra n ic z n y ch  w  stosunku 19:5. 
B a r w y  po lsk ie  r ep re ze n tow a l i  )o ch a .  
jung, K rys ta ,  Bathe l ,  S lo ta  i Kem pka .  
B n r w  z a g ra n ic y  bronili  .\laier ( A u -  
s t r ja ) ,  G en e  T e l ia  ( A b i s y n j ą )  R u m - 
rich ( N i e m c y ) .  K i lh n aye r  (A u s t r i e ! -  

N a j lep ie j  z  P id a k ó w  trzym al i  się K ry

W ars?aw fcnka w y s u w ; się
na szosie miejsce w tabeli

N a  Lo iske  W a rs z a w ia n k i  rozegrany  
został mecz  o m is trzos tw o  L ig i  po m ię ­
d zy  W a rs z a w ia n k ą  a L K S .  D rużyna  
w arszaw ska  *oo  ostatnidh sukcesach 
nad C raco  ią i Garbarnią  odn ios ła  nn 
w e  zwyc ięstwo , tym  razem nad Ł K  S 
3 : 1  { 2 : o ) .

W a rs z a w ia n k a  w yg ra ła  zasłużenie, 
była bow iem  \vc w szys tk ich  linjacli  
lepsza od sw eg o  przec iwnika. N a j l e p ­
szym w  dru żyn ie  byt Smoczek, k tóry  
u m ie jętn ie  p row a dz i ł  atak B a rd zo  d o ­
brze grała- pomoc.. W  obroc ie  w y ró żn i ł  
się 7.wlerz, a w bramce Rudn ick i

W  dru żyn ie  łódzk ie j  na j lepszy  by i 
Ka ras iak  w  obron ie ,  w  pom ocy  W e ł ­
nie, a w ataku I l e rb s tre ieh  i K r ó l .

D z ięk i  temu zw yc ię s tw u  W a r s z a ­
w ianka  w ysunęła się mi 6-te ni ie 1 sec w  
tabeli r o z g r yw ek ,

S t a n  t a b e l i

I ) P o g o ń
g ie r

13
st. pkt. 

18:9
2 ) Ruch 13 16:11)
3 ) W a r ta 12 14:10
4 ) G a rb a rn ia 1 1 1 2 : 1 0  '
5 ) L .  K . S . 1 1 1 2 : 10
6 ) W a i s z a w a n k a 13 1 2 :> 4
7 ) o i s l a 1 1

13
1 1 : 1 1

8 ) L e g j a 11:15
9 ) Ś ląsk 12 11:13

10 ) C rac oy ia 11 8:1 4
m P o lo n ja . 12 7:17

riezpudsi&wite oogłosKi c Sznajderze
N i c k t ó i e  p is m *  n iem ieck ie  poda ły  po m o  i r  tam pos iada  brata, natomiast
OSKO d  tf*m. 7P CWl^tm; tt-rrl-nr-ł nesi.  ___ 1..IL j . ł • , .loskę  o  tem, że św ie tny  tyc zk arz  poi- 

sk: S zn a jd e r  został skanerów ..ny przez 
1 ub be. liński S. C. Char lo l tenbu rg  i 
do  I 7 ilskt w ięcej n ie  powróc i .  ak
nam kom u n ik u je  rodz ina  Szna jdera ,  
pogłosk i te są bczjiodstawne.

S zn a jd e r  w p ra w d z ie  dotychczas do
K a t o w ic  nie  j r ou r jc i ł .  n iemn ie j nic
m iał zamiaru  pozostać w  Berl in ie , rr.i

w o d n ik  ten, k i o r y  od  3 -ch lat jrozost;'- 
j e  bez pracy, s iara  sie o  posad.: i o c z y ­
w iśc ie  zależn ie  od tego  przen iós łby  s -  
ewentualn ie  d o  W a r s z a w y .
. Ostatnie p rzy rz ec zo n o  mu posadę rn.

atku. tak że S z n a jd e r  pozostanie  w  
j-.arowicach. M a  ty lko  zm ien ić  p r z - - 
dz ia  k iu l tow y  i przenieść się do  K o l e ­
j o w e g o  1\ W

Wichet zniszczył trybuny
szta

w s z y s t k i c h  k l u b ó w  w  K r a k o w i e

W c z o . a j s z a  w ich u ra ,  k tóra  p rz e -  7 e 
ia nad k r  ,o w e n t .  zn is z c z y ła  tr, 

bu ny  U a c o y l i ,  z i rwa la  p o n a d to  t ry -

barni ■ • us,£koazila *rybuny Gar-

w z g l ę d u  111 zn is z cz en ia  spot .  o-  
a o w _ n e  p r z e z  w i c h e r ,  n ie  do s zed ł  do  
skutku w y z n a c z o n y  na c z w a r t e k  m ecz  
l i g o w y  C r a c o v i a  —  W a r t a .
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Król gant sterów i dwie kobiety
Dramatyczna historia Jack Diamonda

W tych dniach, w Nowym Jor­
ku, niejaki Vannie Higgirs, kiory 
przed niedawnym czasem w dra­
matycznych warunkach zabił Ma- 
rion Roberta, jeana z Ziegficld - 
girl został zamordowany przy ul. 
57-ej. Trzeba przytem dodać, że 
Marion Robcrts była przyjaciół­
ką Jacka Diamonaa. Smierc jej 
mordercy wyciąga znów na świa­
tło dzienne całą historję dziwnej 
mitosci herszta bandy gangster­
skiej.

MIODOWE MIESIĄCE KRÓLA 
FRZEMYTNIKÓYY

Byjło to niezbyt dawno. Banda 
gangsterów, t. zw. „Hudson Ri- 
\cr-BamI", która rozpadła się 
zresztą po śmierci Diamonda — 
urządziła któregoś dnia na Uli­
cach Nowego Jorku niesłychanie 
zaciętą walkę z konkurencyjną ban 
dą. Nowy Jork, miasto o 10 mil­
ionach mieszkańców, wstrzyma­
ło oddech, przerażone wystąp'e- 
niem 13 gansterów, przeciwko 
trzem innym bandom przymytni- 
ków alkoholu. Dupiero pod na­
ciskiem policji nastąpiło miedzy 
walczącymi bandami zawieszenie 
uroni.

Narazie więc w sferach gangster­
skich zapanował spokój, Ludzie 
podziemi wiedli przez jakiś czas 
żywot względnie spokojny. W 
tym właśnie okresie, itewnego 
wieczoru król podziemi, Jack Dia 
mond, w pewnvm rozrywkowym 
hotelu na Broadway zobaczył ba­
jecznie piękną kometę. Tańczył 
tylko z nią, a potem zawiązała się 
między nimi gorąca przyjaźń i 
miłość, aż wreszcie p°wnego dnia 
zawarli związek małżeński. >

Małżeństwo ich, które wywoła­
ło szaloną sensacje, było małżeń­
stwem i  prawdziwej, głębokiej 
miłości. Miodowe miesiące szczę­
śliwa para spędzała w Connecti­
cut, skąd po jakimś czasie po­
wrócili. Niestety, Jack Diamond 
nie mógł zaofiarować swej mał­
żonce przytulnie urządzonego 
gniazdka, gdyż król podziemi, 
wiecznie uciekający przed tro­
piącą gó policją, mieszkał codzicń 
gdzieindziej.

NOGI l BEZPI.EC ZONE NA 50 
T Y S .  D O L A R Ó W

YY tym okresie, kiedy już Jack 
Diamond był żonaty, przygodnie 
u.jizał na jednej z przepysznych 
i olśniewających premjer rewji 
w ,.Ziegfield-Folie“ uroczą tan­
cerkę, Mario n Robcrts. Dziew­
czyna ta posiadała wspaniale, ru­
de włosy i bardzo piękne nogi, 
ubezpieczone na sumę 5 0  tys. do­
larów Jack Diamond stracił for­
malnie dla niej głowę, zwłasz-

Antoni Msrczyflski

cza, kiedy miłym uśmiechem i 
skinieniem odpowiedziała na je­
go ukłon.

Zona Diamonda, śliczna Alice, 
kochała swojego męża tak szale­
nie i tak bezgranicznie, że nie 
chcąc robić mu przykrości, a wi­
dząc co się z nim dzieje, również 
przj jaźnie pozdrowiła rudow łosą 
tancerkę. Alice Diamond zdolna 
była do wszystkich poświęceń i 
ofiar, jeśli chodziło o szczęście 
i zadowolenie jej małżonka. Od 
tąd Marion Roberta przebywa 
stale z Jack Diamondem i jego 
Zoną i koniec miodowych mie­
sięcy przemytnika upłynął mię­
dzy dwiema kobietami, które go 
kochały? i które on kochał w je­
dnakowym stopniu.

W O J N A  G A N G ST E R SK A
Ni stąd ni zowąd, wkrótce po­

tem zawieszenie broni, jakie trwa 
ło między przemytnikami alkoho­
lu, zostało zerwane. Za tem zer­
waniem kryła się sprawa zupeł­
nie romantyczna, chodziło bo­
wiem o ową, wysoce wartościo­
wą Marion Roberts. Jej b. przy­
jaciel, ów Vannie Higgins urzą 
dzil najzupełniej niespodziewanie 
wraz ze. swoimi ludźmi napad na 
ludzi Diamonda. Potem, kiedy w 
czasie przemycania alkoholu 
wpadł w ręce policji, uzyskał 
zwolnienie pod warunkiem, że 
ułatwi zatrzymanie Jacka. I rze 
czywiśeie dotrzymał swojego przy

rzeczenia. Pcw nego wieczoru, kie 
dy zaufany człowiek Diamonda, 
Sogarro, przechodził sarr ulicą, 
z auta wyskoczyło trzech ludzi, 
którzy otoczyli go.

—  Gdzie jest Jack Diamond?-— 
zapytali.

Sogarro oapow lcdział mcmcm 
rozłożeniem ramion. W tedy je­
den z ludzi powiedział:

— Liczymy do trzech.
I Sogarro poczuł przy skroni 

zimną stal rewolweru. Wówczas 
zdradził tajemnicę pobytu króla 
podzirm. i wskazał im Montiallo- 
Hotel.

l!  GTE CZKA DO EUROPY

W ciągu jednej godziny król 
nowojorskich podziemi był oblę­
żony w Montiallo-Hotel przez 4 0  

policjantów?. Na ulicach Nowego 
Jorku rozbrzmiewały sygnały 
alarmowo, warczały motocykle 
policyjne i pancerne auta z ka­
rabinami maszynowemi przejeż­
dżały przez Broadway. Wtedy 
zaczęła się walka na śmierć i ży­
cie. Jackowi Diamondow i sprzyja­
ło jednak szczęście i kiedy został 
lekko ranny, udało mu się prze­
dostać z hotelu do sąsiedniego  
szpitala, a stamtąd uciec do por­
tu i wsiąść na statek, odpływają­
cy do Europy. Przez cały czas 
towarzyszyła mu wiernie jego 
prawowita małżonka, Marion Ro­

berts zaś, kiedy dowiedziała się 
o jego ucieczce, pospieszyła co­
prędzej na przystań, aby towa­
rzyszyć mu «? ucieczce, ale sta­
tek już odpłynął.

K O N IE C  JACKA D IA M O N D A

Jednakże los tak chciał, 'ż.e 
ucieczka nie udała się i zaledwie 
statek przybił do pierwszego por 
tu europejskiego ,miejscowe wta- 
dzc otrzymały nakaz niewpusz- 
czania Diamonda na ląa europej­
ski i wobec tego zdemaskowany 
król przemytników musiał w ra- 
cać tym samym parowcem do 
Ameryki. Jack Diamond wiedział, 
co go czeka po powrocie do oj­
czyzny — śmierć z ręki policji 
lub też z ręki drugiej bandy 
gangsterskiej. Wobec tego Jack 
Diamond wybrał inne zakończe­
nie swego awanturniczego i peł­
nego przrgód życia. Wybrał 
śmierć od kuli z małego damskie­
go rewolweru, należącego dc je ­
go tony. Jack Diamond popełnił 
samobójstwo.

Ale byli i tacy, którzy twier­
dzili, że dlatego skrócił swo.i ży­
cic, żc nic mógł zrobić wyboru 
między? dwiema kochająccm, go 
kobietami, między słodką, pełną 
ofiarności i poświęcenia Alice, 
jego żoną i rudowłosą, o błękit­
nych oczach, koloru nieba, Ma­
rion Roberts z „Ziegfield-Fo- 
lies“.

K o t  u ż y w a  o k u l a r ó w
Osiot

Istnieje cala masa ludzi, któ­
rzy przepadają za zwierzętami i 
7, przejęciem hodują swoich psich  
lub kocich pupilków. Są jednak i 
tacy, którzy? gardząc banalnością  
hodują nie zwykłe i pospolite 
zwierzęta domowe — ale okazy 
fauny egzotycznej.

W tych dniach wywołał w Pa­
ryżu niesamowity efekt pewien  
gentleman, który zjawił się w? 
kawitrni z malem, afrykańskiem 
zwierzątkiem t. zw. cywetem. 
Zwierzak narazie niazauważony 
przez publiczność, zaczął sobi i 
najspokojniej spacerować* pod 
stolikami i dopiero niesamowity 
wrzask jednaj z darn_ zwrócił u- 
wagę obecnych na małego, egzo­
tycznego gościa.-

limy znów gentleman, zresztą 
redaktor jednego z największych 
dzienników londyńskich posiadał 
ulubionego niedźwiedzia. Nie­
dźwiedź przebywał w redakcji 
wraz ze swym panem, ponieważ  
jednak budził popłoch wśród in-

zw o le nn ik ie m  piwa
że jest toteresantow, —  redaktor zmuszo­

ny był oddać gc do londyńskiego 
Zoo, gdzie można go oglądać ży­
wego i zdrowego.

Bardziej tragicznie zakończyła 
się historia pewnego ichneum':- 
na, który należał do pewnego 
przemysłów ea amerykańskiego. 
Mądre to i mile zwierzątko było 
tak rozpieszczone, że spacerowa­
ło sobie swobodnie po całej willi. 
Ale pewnego dnia, jeden z przy­
jaciół owego przemysłowca, nic 
wiedząc o istnieniu ichneumona, 
uśmiercił go, przypuszczając żc 
jest to poprostu olbrzymi szczur 
Istnieją również wśród miłośni­
ków zwierząt i wielbiciele węży, 
którzy cenią niezwykłą podobno 
mądrość tych płazów. Pewien 
sportowiec angielski do tego stop 
nia przywiązany był do . swego 
nupilka. że nigdy z nim się nie 
rozstawał. Dopiero, kiedyś gdy? 
był na polowań u. ktoś z obce 
nych. widząc wyglądającego z je­
go kieszeni weta. przypuszczając.

wąż jadowity, który 
przypadkowo dostał się do kiesze­
ni owego pana — chwycił płaza 
blystcaw icznie i udusił. Do orygi­
nalnych pupilków? należy także za 
liczyć oswojoną ropuchę, którą 
hoduje w kuchni pewna w'es- 
niaczka w? księstwie Walji oraz 
takiego sobie, zwykłego kota, któ­
rego właścicielem jest pewien 
właściciel sklepu z narzędziami 
optycznemi w? Paryżu Otóż ory­
ginalność kota polega na tem. ze 
nosi on okulary, które specjalnie  
dla niego sfabrykował jego pan, 
Bezwzględnie jednak najdowcip­
niejszym zw lerzaKiem je«t pewien 
osioł, znany całemu przedmieściu 
londy ńskiemu ‘Hampstead. Otóż 
mądry ten kłapoueh. ilekroć prze­
jeżdża. zaprzężony do wózka, koło 
pewnej piwiarni — natychmiast 
przystaje przed nią i nie ruszy 
dalej ani na krok. dopnk. mu jego 
pan nic zafunduje potężnego ku­
fla piwa. które wypija chciwie co 
do kropli.

Wytworne sposoby
Nie mogę zrozumieć, poco lu­

dzie urządzają domowe przyjęcia. 
Ko też pomyślcie państwo, ile tu 
kłopotu z przyrządzaniem potraw, 
zwłaszcza jeśli się nie ma o tem 
zielonego pojęcia.

Albo to pożyczanie talerzy i 
krzeseł od sąsiadów z tem że ma 
ja być wszystkie zwrócone w ca­
łości

A  p r a n i e  o b r u s ó w  i  s e r w e t ,  n a  

k l ó r e  w  t r a k c i e  u c z t y  l e j c  s i ę  n i e ­

p r z e r w a n i e  ś m i e r t e l n a  n u d a .

No a słuchanie tych pieprz-nyc-h 
dykteryjek, na które sobie pozwa­
la utleniona babcia.

Czyż nie jest to (cielęcy) stek 
trosk i kłopotów ?

Ale największy trud czeka sza­
nownych państwa po skończonej 
sjeście. Jest to wielce nużąca fa ­
tyga pozbycia się miłych gości.

Zegar wydzwania poranne go 
dżiny, przez szyby sączy się siny 
brzask. Rozmowa urywa się zna­
cząco, zapadają „uyoczyste minu­
ty milczenia” — a goście tkwią 
w pożyczonych fotelach, nieru­
chomo, niby upiorne figury z wę­
drownego panopticum.

Jak się ich pozbyć? — oto jest 
pytanie. A ja mam na to sposoby. 
Uprzedzam, że nie są moje wład­
ne —  przeciwnie, zakorzenione 
starą tradycją, panującą w war­
szawskich wytwornych lokalach

Kto chce urzadzać domowe 
przyjęcia, podejmować gości ko­
lacją. słowem — żyć gładko, po­
winien się tych sposobów? nau 
czyć,

A wiec pierwszym sygnałem do

L E K S Y
zaKoriczenia sjesty będzie zagra­
nie gościom na gramofonie zna­
nego mai sza p. t. „Aite Kamera- 
den“. Jeżeli to me poskutkuje, 
należ' odczekać chwilę i puścić 
bardziej znaczącą płytę p. t. 
..Czas do domu, czas".

W razie opornego zachowywa­
nia się gości, gospodarz powinien 
kilkakrotnie gasić i zapalać na- 
przemian boczne kinkiety: pstryk- 
pstryk... pstryk-pstryk..

Następnem posunięciem będzie 
wezwanie służącej, która zacznie 
firzepywać ze stołu okruchy, ma­
chając serwetką przed nosami 
gości.

Druga służąca uruchomi tym­
czasem elckfrolus i lawirując pod 
stołem, hęuzie omiatać, a raczej 
wsysać siedzących.

Opróżnione krzesła należy u- 
kładać na stołach do górj noga­
mi (ab> przypadkiem ktoś na nich 
nie usiadł). Tymczasem pani 
domu nakręć zegar, a gospodarz, 
włączy radjo, które w tym cza­
sie będzie już nadawało ranne 
gimnastyczne ćwiczenia

Gdy nrmo wszystko znajdrnc się 
jeszcze kilku cierpliwych gości na 
sali, gospodarz i gospodyni po­
winni nie zwracając na nich uwa­
gi, rozpocząć następny dzień ży­
cia.

Puścić wodę w łazience, prze­
brać sin w pyjarny, pootwierać o- 
berluffy, nakamrć kanarka, u- 
iryć miłych gości i podać im śnia­
danie.

Ale... poco ja to wszystko mó­
wię? Przecież tak się oddawna w 
wielu domach postępuje Mam na­
wet pewne podejrzenia, te to 
właśnie knajpy przejęły z prywat­
nych domów te zwyczaje.

' Jur.

Cu s k r a d z 1 ono
w Katedrze pampeluifskiei

giemi kamieniami, kawałek tuni-W skarbcu starożytnej katedry w 
Pamoelunie dokonano znacznej 
kradzież'?. Pośród skradzionych 
rzeczy znajduje się szkatuła z kc, 
ści słoniowej z 1 1 -go wieku któ­
rej wartość oceniana jest na 2  

miljony posetów, dalej ’ korona 
Matki Boskiej ozdobiona szma­
ragdami i riioinami i innemi dro­

bi Chrystusa oraz szereg innych 
i cnnycb przedmiotów O dokona­
nie kradzieży policja podejrzewa 
dwóch znanych złodz. ejów między 
narodowych, którzy od dłuższego 
czasu kręcili się v oKolicach Pam 
peluńu. Jak przypuszczają, przy­
gotowania do dokonania kradzie» 
żv trwał- około 2 -ch lat,

P o d r ó ż u j
sam olotem

153')

Ze m s ta  H in d u sa
Powieść egzotyczna

-— Ja także walczyłem za Nnglję! O, widzi pan' — wskazał 
pusty rękaw. — Tę rękę straciłem,..

— Ale gdzie, kiedy? Nie widzę odznaczeń, kiorc napewno by­
łyby...

  B\ Lby mi nagrodził' kalectwo, czy ta k .1 Owszem, dosfalcm
te wasze blaszki, ale za przykładem Mahatmy odesłałem-je wice­
królowi po rzezi w Amitsar! Po rzezi, którą tu pragnie się po­
wtórzyć!

Walter Torrance zaczerwienił się jak burak i palnął pięścią 
w stół

—r Pan śmie twierdził., że ,ia dążę do rozlewu krwi
— Cz- tak jest, czy nie. osądzą wyżsi od nas. Ja w każdym ra­

zie jeszcze dziś zaw 'adomię Kongres Narodowy ,że pan nie chciał 
mi dać ani dwóch dni czasu na ostrzeżenie ludności w krainie 
Kaczin, iż...

— Dobrze, daję panu dwie doby. Niech pan tylko nie sądzi, że 
przestraszyłem się waszego Kongresu, który, gdj by to ode mnie 
zależało, rozpędziłbym batami!... Zatem, pojutrze. Dopiero pojutrze 
rano samoloty wy ruszą na patrol... I będzie rni niewypowiedzianie 
smutno, jeśli pańscy ludzie zmuszą którego z lotników do rzuce­
nia chociaż jednej bomby.

  Nie dojdzie do tego spewnością. a swoją drogą najserdecz­
niej panu pułkownikowi dziękuję za tc słowa. — odparł Prakasz 
bez cienia ironji, skłonił się grzecznie i wyszedł. •— Dziwni lucDie 
z tych Anglików, — mruczał, podążając do samochodu, — jaka 
szkoda, że nie mogą nas zrozumieć.

R ó w n o c z e ś n i e  i d o k ł a d n i e  t o  s a m o  p o m y ś l a ł  s o b i e  T o r r a n c e  

o  H i n d u s a c h ,  p o c z e m  r o z k a z a ł  t e l e f o n i ś c i e ,  a b y  g o  n o ł ą c z y ł  z  l o t ­

n i s k i e m .
T e g o ż  d n i a  o k o ł o  g o d z i n . '  c z w a r t e j  p o p o ł u d n i u  P r a k a s z  u j r z a ł  

w  o d d a l i  j a k i ś  d z i w n y  s ł u p .  k r ó r y  r ó s ł  z  k a ż d ą  m i n u t ą .

—  N i e  b y ł o  t e g o  tu  da w  n i e j .  j e ś l i  p o m n ę ,  —  r z e k ł  d o  s z o f e r a

—  S a h i b  m a  r a c j ę ,  t o  s t o i  d o p i e r o  o d  k i l k u  l a t ,

—  A  c ó  t o  , i e * t ?

—  P i ę ś ć  B a h a d u r a " .

—  H ę ?  J a k  p o w i a d a s z '
—  L u d n o ś ć  t a k  p r z e z w a ł a  g r o b o w i e c ,  i a k  • r a d ż a  k a z a ł  z b u ­

d o w a ć .
—  P r a w d a ,  p r a w d a ,  w  p a r u  l i s t a c h  m a t k a  w s p o m i n a ł a  c o ś

0 n im .

—  C z y  o b i a ł e j  r a n i  t a k ż e ?

P r a k a s z  s k i n ą ł  g ł o w ą .  J e s z c z e  k i e d y  l e ż a ł  w  s z p i t a l u ,  w  A n g D i  

d o n i o s ł a  m u  m a t k a ,  ż e  R a h a c i u r  j e d t  ą  z  s w o i c h  n i e w o l n i c ,  b i a ł ą  

K o b i e t ę  p o d n i ó s ł  d o  g o d n o ś c i  m a l ż o i i K i ,  s k o r o  u r o d z i ł a  m u  c ó r k ę .  

K a m a l a  l ę k a ł a  s i ę  p o c z ą t k o w o ,  i ż  t e r a z  b r a t o w a  „ w y g r y z i e "  j ą  w r a z  

z  d z i e ć m i  z  C z a o  - p i n g ,  w i ę c  r a d z i ł a  s i ę  s t a r s z e g o  s y n a ,  c o  p o ­

c z ą ć ,  l e c z  z a n i m  P r a k a s z  z d ą ż y ł  o d p i s a ć ,  o t r z y m a j  d r u g i  l i s t ,  p e ł e n  

h y m n ó w  u w i e l b i e n i a  n a  c z e ś ć  b i a ł e j  r a n i .

—  O w s z e m ,  w i e m ,  ż e  w u j  p o ś l u b i ł  j a k ą ś  E u r o p e j k ę .

—  I  ż e  j ą  ż y w c e m  z a m u r o w a ł  w  g r o b o w c u ?

—  C o  t y  m ó w i s z ?  K i e d y ?

—  O ,  b a r d z o  n i e d a w n o ,  w? d z i e ń  s w o j e j  ś m i e r c i .

—  C z y l i  s z e ś ć  d n i  t e m u ,  —  o b l i c z y ł  P r a k a . - z .  —  W i ę c  p r a w i c  

o d  t y g o d n i a  t a  k o b i e t a  m i e s z k a  t a m  r a z e m  z t r u p a m i !  T o  o k r o p n e !

1 z a  c o ?

—  R ó ż n i c  o  t e m  m ó w i ą .

—  C z y  z d r a d z a ł a  r a d ż ę ?  B o  t '  l k o  z a  e u d z o ł ó z t w o  w  t e n  s p o s ó b  

k a r a n o  u n a s  k o b i e t y  d a w n i e j . . .  A l e  z  k i m ż e b y  o n a . . . ?

—  N i c  w i e m ,  n i c  n i c  w i e m .  T y l k o  d w ó c h  z c  s ł u ż b '  w i e d z i a ł o

bę-
i obydwaj bardzo szybko umarli, a uwije życie miłe.

— Powiedz żc mi przynajmniej, chodząca dyskrecjo, czy 
dziemy przejeżdżali w pobliżu wieży?

— Tak, sahib. Możemy skręcić ku drodze, którą zwożono ma- 
terjał podczas budowy „Pięści Bahadura". Lecz przez to przybę­
dziemy do Czao - ping o pół goaziny później.

— Nic szkodzi. Muszę zamienić kilka słów z tą kobietą jeszcze 
.dzisiaj.

—  Nie wiem. czy uda się to sah bowi, — powątpiewał szofer
—  Ja kto ? Dlaczego?
— Ano, radża i rani bardzo źle z sobą żyli, więc może jego 

duch udusił ją której nocy...
— Głupstwa pleciesz!
— O, sahib, trzeba było słyszeć jak-ten duch latał po paiacu, 

jak trzaskał drzwiami, jak tupał!... Udusił ją prawie n apew n o
Wbrew tak pesymistycznym przypuszczeniom Zosia cieszyła 

sie jak najlepszem zdrowiem i z niecierpliwością oczekiw?ała mo­
mentu, kiedy ..tunel" będzie gotowy. Mur wieży miał bowiem blis­
ko dwa metry giubości, a narzędzia, jakie Turrut zdolal gdzieś 
zdobyć, nie nadawały się do wierceń w kamieniu. Pozatem mógł pra­
cować tylko nocami, gdyż za drna zawsze groziło to. że świetne  
oczy któregoś z pastuchów wypatrzą go zdaleka. O świcie zasła­
niał wyrąbaną dziurę bluszczem. którv tu i ówdzie piał się już po 
ścianach wieży, potem szed> spac, by wieczorem powrocie do prze­
rwanej roboty

Obecnie „tunel" był na wykończeniu. Właśnie ubiegłej nocy 
Turrut zdołał przebić ostatnią warstwę kamienia i przez ten 
otwór no raz pierwszy podali sobie ręce, a dzisiejszej nocy dziura 
miała być rozszerzona tak, aby głowa mogła przecisnąć sie przez 
nią.

— Rani, jutro będziesz wolna.

(D. c. n.)
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